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Dlaczego jest złą ustawa 
o naczelnych władzach wojskowych 


Jak pogorszono zły projekt--Nonsensowy pomysł naczelnego dowództwa=-Cel i zadania 
sztabu generalnego--SzuKajcie na wodza idjotę -Jak w Polsce rozumie się „porozumienie“ 


Wywiad z marszałkiem Józefem Piłsudskim 


Nasz warszawski korespondent tele- | jednocześnie naczelnikiem państwa. Jako 


fonuje: 
Zapowiadaliśmy w numerze wczorajszym, 


Łe w „Kurjerze Porannym" ukaże się wy- | 
wiad z marszałkiem Piłsudskim. Wywiad | 
ten ukaże się dopiero dzisiaj, a całkowity | 


jego tekst jesteśmy w możności 
równocześnie, 

Tekst wywiadu jest następujący: „Po- 
nieważ rząd w komunikacie oficjalnym dał 
do zrozumienia, że ewentualny powrót p. 
marszałka do czynnej służby w wojsku 
nastąpi po wejściu w życie nowej ustawy 
6 organizecji naczelnych władz wojsko- 
wych. czy nie zechciałby pan marszałek 
wypowiedzieć swego zdania w tej spra- 
wie”, brzmiało I-sze pytanie, 

Marszałek Piłsudski odpowiedział: 

— Próbowałem już dziesiątki razy od 
chwili wniesienia tej ustawy do sejmu 
przez rząd p. Wł Grabskiego, sprecyzo- 
wać swój bardzo ujemny stosunek do jej 
treści. Ustawa ta, zdaniem mo'em, roz- 
myślnie stawia generała, przewidzianego 
ma naczelnego wodza w fatalnej sytuacji, 
Nie mogę nie uważać sam przebiegu 
wniesienia tej ustawy za wyraźną chęć 
obniżenia mnie osobiście. Byłem proszony 
przez p. Sikorskiego o wydanie swojej 


podać 


opinji o projekcie, Dałem opinię bardzo : 


ostrą. Jako odpowiedź znalazłem ustawę 
jeszcze pogorszoną, a kiedy p. WŁ Grab- 
ski, pod naciskiem opinii, prosił mnie raz 
jeszcze o wyrażenie swego zdania, uczy- 
niłem to w ubliżający dla p.' Sikorskiego 
sposób. Znalazłem potem ustawę wniesio- 
ną do sejmu bez żadnych zmian, pomimo, 
że p. Wł. Grabski w czasie konferencji 
ze mną nie wypowiedział ani jednego 
słowa". 

Dalej marszałek oświadczył, że prem- 
jer obeeny, który był i w poprzednim ga- 
binecie, musiał wiedzieć o celu i podsta- 
eiw tej ustawy. Z chwilą więc, gdy zdecy- 
dowano przyspieszyć tę ustawę, która 
szczęśliwie zaczęła drzemać na wieki, mu- 
sinł mieć ten sam cel, co i p. Sikorski, t. j, 
pozbawienie Polski mojej służby nawet 
w razie konfliktu zbrojnego, gdyby ten, 
na nieszczęście naszego państwa, zaśrażał, 

Drugie pytanie brzmi, jak następuje: 

— Czy słuszną jest opinia, że jeżeli cho- 


dzi o meritum sprawy, toczona jest z pa- | 
nem marszałkiem walka o instytucję na- i 


czelneśo dowództwa? 

Marszałek odpowiada: 

— Proszę pana, uważam całą ustawę 
za chęć narzucenia Polsce po raz drugi 
instytucji naczelnego dowództwa. Zdziwi 
się pan, gdy powiem, że twórcą tej zabaw- 
nej i nonsensowej instytucji jestem ja 
sam. Instytucja jest nonsensowna dlatego, 
że saria jej nazwa przeczy istocie dowo- 
dzenia wojskiem, bo jest ona generis neu- 
trum, pozbawiona rozmyślnie rodzaju mę- 
skiego, który jest potrzebny dla wojska: 
t dla wojny, Jestem niesłychanie dumny, 
że ta śmieszna nazwa tak niesłychanie 
spodobała się moim rodakom, że do niej 
tęsknią, choć jestem smutny, że musowy 
mój nonsens należy do tych trwałych in- 


tycznych polaków. Wolałbym, żeby było 
inaczej: 

Powiedziałem panu „musowy”, bo w 
czasie wojny byłem naczelnym wodzem i 


| 


naczelnik państwa byłem nieodpowie- 
dzialny pod względem sądowym i fnanso- 
wym. Dlugo walczyłem ze sobą i wiedząc, 
że każda wojną wymaga dużo pieniędzy, 
że w każdej wojnie dzieją się nadużycia o 
charakterze pieniężnym, wahałem się, czy | 
mam pozbawić siebie, jako naczelnego | 
wodza, siły pieniądza, czy też odwrotnie. | 
Po długiem i męczącem rozmyślaniu posta- | 
nowiłem ochronić naczelnika państwa od | 
wszelkich podejrzeń, że dotykał pienie- 
dzy, co do których z góry byłem prze- 
świadczcny, że nieraz będą  nżyte w aż 
nadto widocznem ocieraniu się o krym- | 
nał. Dlatego też wyrzekłem się siły pie- 
niądza. Gospodarczą stronę wojny odda- 
łem swojemu szefowi sztabu, Dlatego zaś, 
aby zachować dla pieniadzą siłę rozkazo- 
dawstwa, umyśliłem nazwę naczelnego do- 
wództwa, 

Trzecie pytanie brzmi: | 

— Czy uwagi powyższe odnoszą się | 
do tak zwanego sztabu generalnego? | 

— Naturalnie, że +». sztab jest ko- 
nieczną pomocą dowodzenia dla każdego 
dowódcy. Dlatego też naczelny wódz mu- 
si posiadać swój wiasny sztab, ściśle do- 
brany przez niego samego, Porównuje to 
nieraz do musu posiadania przez każde- 
go dowódcę pewnego rodzaju buchalterji, 
Bez takich stałych zestawień niepodob- | 
na dobrze i rozumnie dowodzić, A gdy 
dodają do sztabu przymiotnik „generalny“ | 


przypominają mi się dwie wielkie figury 
wojen ubiegłych — wielkiego Napoleona i 
znacznie mniejszego Moltkego. Po francu- 
sku sztab nazywa się „etat major", Każ- 
dy z dowódców napoleońskich posiadał 
swój sztab, a Napoleon miał przy sobie 
„etat major general'. Po zwycięstwie 
Prus i Niemiec system ten został naślado- 
wany mniej lub więcej nieudolnie we 
wszystkich państwach. 

— A w jaki sposób kwestję tę roz- 
wiązuje obecny projekt ustawy? 

— W ustawie z wielkiej tęsknoty do 
rodzaju niakiefó dowództwa, do nonsen- 
su naczelnefo dowództwa, zaniechano 
mówienia o funkcji szeła sztabu general- 
nego, aby mu zostawić większą swobodę 
w samooltreśleniu, Natomiast dla naigra- 
wania się dodano oficera, który ma wziąć 
na siebie opowiedzialność za tego szefa 
szlabu generalnego, Dlatego zawsze twier- 
dziłem, że przy takiej ustawie Polska win- 


| na szukać na naczelnego wodza tylko idjo- 


ty albo osła. 

— W liście, ogłoszonym w „Kurjerze 
Porannym" pan marszałek wspomniał o 
swojem drug'em oświadczeniu, złożonem 
prezydentowi w obecności p. Aleksandra 
Skrzyńskiego. Ponieważ treść tego oświad- 
czenia nie była ogłoszona, czy pan mar- 
szałek nie zechciałby udzielić w tej spra- 
wie informacji? 

— Owszem. Przy pierwszym pobycie 
moim u pana prezydenta, pan prezydent 


Delegaci Bankers Trusiu 
w War 


Wczoraj w godzinach przedpołudnio- 
wych pp. Fischer į Siehel, delegaci „Ban- 


stytucji kulturalnych, umysłowych i poli- | kers Trust'u" z Nowego Jorku do roko- 


wań z rzndem polskim o pożyczkę zagra- 
niczną, złożyli wizyty: dr, F, Młynarskie- 


szawie 


= 


którym przez dłuższy czas rozmawiali, o- 
raz dyrektorowi departamentu handlowe- 
go w ministerstwie przemysłu i handlu, inż. 


| 


| 


zechciał mnie zapytać o radę co do osoby 
ministra spraw wojskowych, Wyraźnie 
przestrzegałem go przed powrotem sto- 
sunków, które wprowadzili pp. Szeptycki 
i Sikorski Powiedziałem wtedy, że nie 
będę mógł wymienić kandydata, dopóki 
ministerjum nie jeż! sformowane i *dopóki 
przy prezydencie nie stoi odpowiedzialny 
premier, 

Prawdopodobnie dlatego zostałem we- 
zwany do Belwederu powtórnie, po sfor- 
mowaniu gabinetu bez wyznaczenia minie 
stra spraw wojskowych. Jestem dot d 
wdzięczny panu prezydentowi za tem grze« 
czny i lojalny sposób, w których się do 
mnie odniósł, „Złożyłem wtedy inne ©- 
świadczenie, którego na prośbę pana pre- 
zydenta nie ośłosiiem. Zostawiłem sobie 
jednak prawo ogłoszenia, unikając tego 
jedynie przez czas pobytu p. Skrzyńskie= 
go w Londynie, Nie chcę i teraz wcho= 
dzić w szczegóły tego oświadczenia, po- 
wiem tylko krótko, że radziłem wybrać 
ministra z pomiędzy oficerów, którzy w 
przeciagu wojny zdobyli sobie szacunek, 
nie schodząc z pola walki ani chwili i nie 


| prowadząc intryg politycznych. Następnie 


ostrzegałem przed prolongowaniem złych 
tradycji austrjackiego sztabu generalnego 
w naszej armji, 


Więcej w tej chwili nie chciałbym po- 
wiedzieć. 

— Czy pan Aleksander Skrzyński por 
rozumiewał się z panem marszałkiem w 
sprawie dyspcac» ania jego osobą? 

— Stawia mnie pan tem nytaniem w 
w'elki kłopot, gdyż przez słowo „pornzu= 
miewał się” rozumie się zawsze dwie 
strony, a ja doprawdy nie wiem, przy O- 


| byczajach i zwyczajach na...ycznych, pa- 


| Gliwicowi, Pozatem delegaci bankierów | 


| amerykańskich mają złożyć kilka wizyt w 


mu, wiceprezesowj Banku Polskiego, z | kołach dyplomatycznych w Warszawie, 


r ' cych w Polsce, kto i jak rozumie te 


słowa w stosunku do mnie, 

Stało się bowiem zwyczajem i obycza= 
jem, gdy się ktoś jakoby ze mną porozu- 
miewa, to wybiera sobie kogokolwiek z 
moich znajomych, chociażl 7 ...wet moje- 
go nieprzyjaciela, i pyta go, co Piłsuc.. 


' o takiej czy innej sprawie myśli. A potem 


mówi, albo nawet publikuje, że naczelnik 
państwa, czy tam naczelny wódz, czy po- 


| prostu Józef Piłsudski ma w danej spra= 
| wie takie to, a takie zdanie i na tem po- 


rozumienie jest zakończone. 
Przy przeszłym rządzie pp. Wł, Grab- 
skiego i Sikorskiego ten sposób „porozu- 


| miewania się“ ze mną rozwielmożnił się 
| tak samo, jak za czasów tak zw. suwe= 
| rennego sejmu. 


Za owych czasów nie wstydzono się 
nawet zapomocą posłów zwyczajnych i 
nadzwyczajnych zagranicą, kiedy Polska 
wojnę prowadziła, zdania i opinje Naczele 
nego Wodza i Naczelnika Państwa fał- 
szować. Nazywałem to zawsze handlem 
i handelkiem imieniem marszałka Józefa 
Piłsudskiego, Nie wiem, jak p. Aleksander 
Skrzyński wyobraża sobie porozumienie 
się. W każdym razie stwierdzam, że ani 
razu osobiście go nie widziałem, oprócz 
jedynego wypadku w Belwederze po store 
mowaniu jefo fabinetu, Zatem według mo- 
jego rozumienia rzeczy nie porozumiewa- 
łem się z nim ani jednego razu. 

Na tem rozmowa z marszałkiem Pił- 
sudskim została zakończona. 
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Bałkany, jako minjatura Europy 


Zachcianki heroi-Komiczne na Krwawem tle rzeczywistości 


Bułgarja, kraj rolniczy, którego ludność 
w 80 proc, składa się z włościan, uprawia- 
jących własne działki ziemi, wszelkie ma 
warunki po temu, aby żyć w spokoju i do- 
statku. Niestety, ogólne warunki między- 
państwowe układu bałkańskiego sprawiają, 
że Bułgarja od lat 14, t.j, od czasu pier- 
wszej wojny bałkańskiej raz po raz prze- 
chodzi katastrofy ciężkich, krwawych po- 
rażeń na polu zewnętrznem i ciężkich a 
niemniej krwawych przewrotów 
swem wewrnętrznem, 

Czy obecny upadek rządów Cankowa i 
dojście do władzy demokratycznego gabi- 
netu Liapczowa położy nareszcie kres 
wstrząśnieniom i niedolom tego dzielnego 
a nieszczęśliwego narodu? 

Cankow, jak wiadomo, trzymał się przy 
władzy jedynie terorem, który przeciwsta- 
wiał terorowi zamachowców i zrozpaczeń- 
ców, utożsamianych niekiedy z agentami 
bolszewickiej Moskwy. W rzeczywistości, 
na półwyspie Bałkańskim nie trzeba ręki 
bolszewickiej na to, aby rzucać w dusze 
siew pożaru. Jeżeli zmiana gabinetu doko- 
nała się w Sofji bez krwi rozlewu, to wynik 
ten Bułgarja ma do zawdzięczenia przede- 
wszystkiem pojednawczej, zrównoważonej 
polityce swego króla Borysa, a także zde- 
| cvdowanej postawie demokratycznych ży- 
wiołów „sobrania” czyli sejmu bułgarskie- 
go, które swym naciskiem zmusiły Canko- 
wa do ustąpienia, likwidując zarazem okres 
jego reakcyjno-nacjonalistycznych awantur, 

Olbrzymia większość kraju, pragnąc w 
pokoju goić głębokie rany wojny, jest bez- 
względnie przeciwna fantastycznym mrzon- 
kom nacjonalistów o przyłączeniu całej 
Macedonji: pamięta ona dobrze, iż mrzonki 
te przypłaciła dwukrotnym pogromem; raz 
podczas drugiej wojny bałkańskiej, po raz 
wtóry — w wyniku wojny światowej.’ 

Nie znaczy to, aby ogół włościaństwa 
byłgarskiego obojętny był i głuchy na wota- 
nia braci swych poza granicami swego pań- 
stwa: owszem, zaspokojenie praw i postu- 
latów narodowych zarówno tam, gdzie cho- 
dzi o rodaków, jak i tam, gdzie chodzi o 
gieków, serbów czy rumunów,  bułgar 
współczesny, tak krwawo doświadczony 
kolcami walki narodowościowej, wważa za 
naczelny kanon współżycia politycznego. 
Ale w parze z aspiraciami narodowemi w 
duszy bułgara dojrzewa przeświadczenie, 
że aspiracje te w pełni dadzą się urzeczy- 
wistnić jedynie w przyszłym ustroju jakiejś 
wolnej, powszechnej federacji bałkańskiej, 
która zwali dzisiejsze ciasne, niedorzeczne 
przegrody państwowe, mnożące ucisk a 
siejące nienawiść j wszystkie ludy powoła 
do równego udziału w wolnosc! i samosta- 
nowieniu o sobie, 

Jak jednakże trudna, i jak daleka jesz- 
cze drosa wiedzie do spełnienia teśo mini- 
mum ładu i pokoju na Bałkanach, świadczą 
zdarzenia, rozgrywające się jednocześnie 
w Grecji 


Miemoy nie dadzą usrzeć 
z posu swym monarzhom 


Skarh wyznaczy im dożywafnią renfę 
FRANKFURT, 13 stycznia (Pat). Wczo 
raj odbył się tu wiec w sprawie odszkodo- 


wań dla niemieckich rodzin b, panujących. 


Przemawiał przeciwko odsżkodowaniom 


obok przedstawicieli centrum i demokra= 
'tów, również prezydent Reichstagu, sociali- 
sta Loebe. Zgromadzeni uchwalili rezo- 


lucję, żądającą całkowiteść przejęcia przez 
skarb majatków b. rodzin panujących, a 
udzielenia pewrej renty tylko tym ż- po- 
śród żyjących członków rodzin panują- 
cych. którzy nie posiadają innych środków 


utrzymania 


syiiahknpi MipiuswnoP 
Bezrobocie w Niemczech 

BERLIN, 13 stycznia. Liczba bezrobot< 
nych, pobierających żasiłelk rządowy, pdd- 
niosła się w Niemczech w drugiej połowie 
grudnia ub. r, 6 blisko 40 proc, 


Zasiłek pobiera obsenie w Niemczech : 
1 485.935 bezrobotnych. 


w życiu | 


Gdy Bułgarja wraca do form demokra- 


| tycznych, Grecja, w osobie Pangalosa, pro- | sobie znaczną większość 
Co prawda, ; Dyktatura, zwłaszcza 


| klamuje rządy dyktatorskie, 


blikańskiej') że dyktatura ta ma przeciw 
opinii greckiej. 
wyposażona w ak- 


| dyktatura w Grecji istniała i dawniej, Re- Í centy tak wojownicze, jak dyktatura Pan- 


publika Pangalosa była zawsze republiką | galosa, grozi zawsze sprowadzeniem 


w kasku dyktatorskim na głowie: Pangalos 
przybrał tytuł dyktatora i odroczył na czas 
nieograniczony wybory senatorów, przewi- 
dując snać, że wybory te nie wypadłyby 
| dlań przychylnie 

| Nie ulega wątpliwości (sam Pangalos o- 
| świadczył to na bankiecie „Gwardji repu- 


| 
| 
| 
| 


na 
kraj burdy zewnętrznej; nie bez powodu 
wspominał dyktator w swej mowie bankie- 
towej o czasach, w których armia grecka 
stała zwycięsko pod murami Konstantyno- 
pola! Otóż, jeśli jest w Europie naród, któ- 
ry bynajmniej nie pali się do wojaczki, to 
tym narodem są właśnie grecy: złożyli oni 


aż nadto dowodów na to, że ponad laury 
Milejadesów przekładają brzęczące zyski z 
codziennego handlu, a ponad śmierć chwa- 
lebną wołą najskromniejsze życie, W tym 
kontraście między głębokiemi nastrojami 
pokojowemi całego ludu greckiego a wo- 
jowniczą pozą jego samozwańczego dykte« 
tora jest coś heroi-komicznego, coś, co 
mogloby uosabiać całą. rzeczywistość bał- 
kańską, sdyby nie była ona tak bardzo jed- 
nocześnie przesycona krwią i cierpieniem. 
J, Przemyski, 


Utrzymanie niezmiennego poziomu cen 


jest warunkiem wyjścia z obecneśo Kryzysu 


Koniec roku 1925 dał impuls 
ekonomicznej do sporządzenia „zamknięć 
ię dra ubiegłego okresu. 

We wszystkich językach Europy czytać 
| możemy wywody o analogicznej omal 
wszędzie sytuacji Poza własnym molem, 
trapiącym poszczególne gospodarstwa na- 
rodowe dadzą się wyprowadzić już pewne 
bardziej ogólne niedomagania ekonomiczne, 

| Są niemi: nadprodvkcja, osłabiona kon- 
sumcja, bezrobocie, spadek dobrobytu. 
Najcharakterystyczniejsze jednak jest 
omal jednomyślne stwierdzenie przez całą 
europejską publicystykę gospodarczą istnie 
nia powszechnego bardzo znamiennego zia- 
wiska. 


BERLIN, 14 stycznia. (PAT). Berliń- 
ski korespondent „Daily News" donosi, że 


wzamian za pewne zmiany, dotyczące ko- 
rytarza pomorskiego, Polska na propozy- 
cję tę odpowiedzieś miała kontr-propozy= 
cją, w której zśadza się na zneutralizowa- 
nie korytarza przy jednoczesnem zneutra- 
lizowaniu wschodnich Prus, Rząd niemiec- 
ki odmówił przyjęcia tej kontr-propozycji, 
natomiast zaproponował pożyczkę wza- 
mian za ustąpienie Niemcom pasa szero- 
kości 5 klm, wzdłaż linji kolejowej, 


Nasz warsz, kóret; ord. telefonuje: 

W dniu wczorajszym do premjera zgło- 
siła się delegacja koła żydowskiego z po- 
słem Reichem na czele, Pos. Reich zapy- 
tał premjera, czy zdaniem jego redukcja 
urzędników nie odbywa się po kątem wiy 
dzenia antysemityzmu, Dalej wskazał, że 
„numerus clattss' jest stosowane przy 
wydawaniu paszportów studentom, wy- 


W krakowskim „Naprzódzie” czytamy: 

„Każdy, kto bodaj trochę zna Kraków, 
wie kto iest Stanisław Tomkowicz konser- 
wa:or zabytków, światły i głęboko pobożny 
człowiek, pozalem komańdor, papieskiego 
orderu św. Grzegorza etc. 


Otóż do o. Stanislawa Tomkowicza pòd- 
chodzi p. Fr. Ksawery Pusłowski, głośny 
z bowodu nikczemnych savaści na Žėrom- 
skiego, prosząc p. Tomkowicza o poradę w 
drażliwej sprawie sumienia. 


=) =P 


ta O, O O O Z O Z Z E W O O R Z ÓA 


| Rzecz jest taka: kuzynka p. Pusłowskic- 
| d6, hr, C2., dostała skądsiś relilkwje św. 
r Teresy ([naimłodszża obecńie franctwka 
! święta). Relikwja ta, jest to kawałek ma- 


prasie | 


Unissono akcentowany jest. zupełnie 


| szczególny objaw obecnego kryzysu, Jest 


| słosowanem do 
Niemcy zaproponowały Polsce póżyczkę wyraził żal z powodu ukazania się podob- 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 


| 


i 


nim pełne omal utrzymywanie się cen na 
dotychczasowym poziomie. 

Dynamika współczesnego kryzysu, za- 
wiera wiele momentów mało dotąd bada- 
nych przez teorję przesileń, 

Normalny bieg wypadków, teoretycznie 
przyjmowany: nadprodukcja — kryzys — 
spadek cen — powrót produkcií i konsum- 
cji do równowagi, nie ujawnia się mimo 
chronicznego już omal charakteru przesi- 
lenia, 

Bardzo znamienne są daty o produkcii 
światowej artykułów najważniejszych dla 


Balon próbny, czy prowokacja 


Niemcy proponują Polsce pożyczkę za pas ziemi 
Korytarza gdsńskiego? 


Poseł polski Skirmunt w piśmie, wy- 
redakcji „Daily News“ 


nych informacji w dzienniku i w imieniu 
rządu polskiego kategorycznie zaprzeczył 
tym wiadomościom. 

Poseł Skirmunt oświadcza, że rząd poł- 
ski nie może w żadnym razie zgodzić się 
na pertraktacje w sprawach, załatwionych 
ostatecznie przez traktaty, a dotyczących 
ustąpienia innemu państwu jakiejkolwiek 
części bezsprzecznie polskiego terytorjum, 


Postulaty żydów są załatwiane 
Paszporty ulgewe dla studentów 


jeźdżającym zagranicę w celu kształcenia 
się, 

Premjer w odpowiedzi oświadczył, że 
niektóre postulaty żydów są już w toky 
załatwienia, a poczynione mu przez p. 
Reicha uwagi poda do wiadomości komi- 
tetu politycznego rady ministrów, zaś 
sprawę paszportów ulgowych dla studen- 
tów załatwi korzystnie natychmiast. 


Niebywałe curiosum 


Czy relikwia wyprana nie straci swej mocy 


tarii wycięty z płaszcza, którego dotknęła 
ów. Terets, 

— Bardzo pięknie, powiada p. Tomko- 
wicz nie widząc jeszcze W czem potrzebne 
ist jego orzeczenie. 

— Tale — odpowiada p, Pustowski — 
ale św. Tereża umarla, lak wiadamo panu 
na gruźlicę; otóż kiizynka moja, lękając się 
zaksżemió. dała ten kawalek sukna wygo- 
tować » 

Chciałem się pana śpyłać, cży relikwia 
nie traci przeź tó swo:ei mocy?... 

Tego było i żacńemu Tomkowiczowi za 
dużo, — „A idźże pan do diablas“ — zqe 
wiał pierwszy raz w życiu tet święty czło- 
wielk. 


gospodarstwa światowego *), Dobycie we- 
gla, wynoszące w r. 1913 koło 1360 miti. 
ton, wynosiło w r. 1925 koło 1370 milj ton 
a więc przekroczyło cyfrę przedwojenna n 
10 milj. ton, Produkcja żelaza wzmosła się 
wydatnie; produkcja stali z 840 mil'onów 
centnarów metr. podskoczyła na 960 mil- 
jonów cent, metr. Zbiory bawełny w roku 
1925 wynosiły 27,2 miljony bel, a więc 
rozmiary przewyższające wszystkie wyni- 
Ki z ostatnich 11 lat. Wreszcie i zbiory zb3ż 
w okresie 1924-25 przekroczyły wszystkie 
dotychczasowe od roku 1914. 

W świetle * tych danych naturalnym 
wnioskiem byłoby przypuszczenie, że uia- 
wnić się musi wydatna zniżka cen nietylko 
poszczególnych artykułów, ale i ogólneśo 
poziomu. Wnioski takie jednak nie znaidą 
sprawdzenia w rzeczywistym słanie rzeczy, 

Widocznie dynamika kryzysu obecne- 
go obeimuje siły przeciwdziałałjące zniżce. 
Naośgół chętnie dopatrują się tej siły we 
wzmożeniu się po womie znaczenia czynni- 
ków socjalnych, uniemożliwiaijących obnie 
żenie robocizny. Pozostawmy kwestię 
otwartą. 

Ważnem w tej chwikh dla nas iest je- 
dno, Communis opinio zgodne iest w prze- 
widywaniach spotęgowaneśo dobrobytu n 
tych gospodarstw, które zainaugwritją zniż- 
kę cen. Dotąd nigdzie jej nie widzimy. 

Specjalny rozwój wypadków — sytua- 
cja walutowa — obniżył nam gwatłownie 
ceny, Chodzi o wyzyskanie sytuacji — oto 
problem niebywałej dla nas doniosłości. 

Gdy z bardzo miarodajnego dla polityki 
gospodarczej miejsca lansowawso myśl wa- 
luty chwiejnej, ostro się przeciwko temu 
w ypówiedzieliśmy, 

Zupełnie co innego znaczy jednak wy- 
korzystanie pewnego spadku wartości pie- 
niądza, który się jwż dokonał. Różnica jest 
w kinetyce wartości pieniądza. Nie może 
być celem spadek pieniądza, może niem 
być osiągnięcie korzyści z dokonanego już 
spadlku. (Zastrzegamy się, że ruch kursu 
pieniądza w dół zniszczy te korzyści), 

W każdym razie osiągnięcie korzyści z 
obecnego położenia uwarunkowane jest 
niezmiennym poziomem składników kalku 
lacji w kralu, Nie tylko robocizny, Również 
i oproceniowania kapitałów, Niezmienne 
oprocentowanie kapitału równałoby się 
wprawdzie odpisom z substancji tego ka- 
pitału. Takie odpisy są jednak konieczno- 
ścią zgodnie przez ekonomistów, jako słu- 
szna wskazywaną *')., Będą równoważni- 

| kiem powszechnego zbiednienia. 

Co do aktualnego położenia naszego. 
dwa momenty nabierają znaczenia: 1-0 wy» 
sókocyfrowe zbiory, które przeciwdziałają 
zwyżce robocizny; 2-0 osłabienie zapotrze- 
bowania konsumcyjnago ze strony ` pań- 
stwa wobec redukcji budżetu. Wszystko to 
| szyja utrzymaniu niskiego pozióńnu' cen, 
| G sle utrzymanie tego poziomu nam się 
| uda (jest to w dużym stopniu kwestja psy- 
| chiki, gospodarczej) otworzą się przed na- 


nii bardzo szerokie możliwośc, A. Z, 
*) Cyfry wedlug „Neuć Freie Presse", — P'ñe 
cekoroniische Rmtdschzu. 
„Kriau- 


*>) N. p. wywody Kurota Wenkała 
daemimerung". 
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Węgierski prezydent mini- 
strów hr. Bethlen 


energicznie ścigający fałsze» 
rzy I000-frankówek 


Opinia prasy sowieckiej 


o wizycie parlamenfarzystów polskich 

MOSKWA, 14 stycznia, (PAT). — O 
przyjeździe wycieczki posłów polskich 
„lzwiestja'* piszą, że wizyta ich w Mo- 
skwie jest dowodem znacznego postępu w 
stosunkach polsko-sowieckich. Rok temu 
podróż taka byłaby niemożliwa, Wysiłki 
więc obu rządów nie zostały :bez śladu. 
Znamiennem jest, że większość przyby- 
łych posłów reprezentuje stronnictwa 
włościańskie, które dotychczas zajmowa- 
ły wobec sowietów wrogie stanowisko. 
Posłowie będą mogli przekonać się o po- 
stępach gospodarczych unji i stwierdzić, 
że z jej strony nie zagraża niepodległości 
polskiej żadne niebezpieczeństwo. Należy 
mieć nadzieję, że zrozumieją oni, iż jedy- 
nie przez zacieśnienie przyjaznych sto- 
sunków z sowietami, Polgka potrafi zli- 
kwidować stały kryzys gospodarczy i u- 
trzymać się w niezależności od mocahstw 
ententy, 

Zbliżenie polsko-sowieckie piszą dalej 
wlzwiestja", posiada wielu przeciwników 
w Polsce z jeszcze więcej zagranicą, nie 
mniej jednak należy mieć nadzieję, że 
wspomnienia przeklętej przeszłości znik- 
ną wkrótce pod wpływem nowych stosun- 
ków, opartych na przyjaźni i wzajemnem 
porozumieniu, 


| MOSKWA, 14 stycznia. (PAT). Agen- 
cja sowiecka donosi: Przybywającą do 
Rosji wycieczkę parlamentarzystów pol- 
skich powitali na stacji Pogoriełoje przed- 
stawiciele białoruskiego ludowego komi- 
sarjätu spraw zagranicznych. Po przyjeź- 
dzie do Kajdanowera odwiedził ich prze- 
wodniczący miejscowego komitetu wyko- 
nawczego, informując o działalności kul- 
turalno-gospodarczej w okręgach pogra- 
nicznych i o istniejących tam szkołach 
polskich. 


15.1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Jedynie natychmiastowe zamówienia wojskowy 


a nie udzielanie doraźnych Kredytów może w danej chwili 
pomóc przemysłowi łódzkiemu ' 


Prezydium związku włókienniczego u min. Zdziechowskiego i Osieckiego 
Nasz warszawski korespondent (B), min, skarbu, p. Zdziechowskiego, który | na najbliższy okres czasu tych wszystkich 


telefonuje: | pragnął również odbyć konferencję z pre- 
Stosownie do życzenia p. ministra prze- | zydjum związku włókienniczego. 

mysłu i handlu, Osieckiego, przybyła w Przy konierencji obecny był również 

dniu wczorajszym do Warszawy delegacja | wiceminister pracy, Jankowski, oraz dy- 

związku przemysłu włókienniczego z Ło- | rektor departamentu przemysłowego, inż. 

dzi w osobach pp. d-ra Barcińskiego, Bie- | J. Dąbrowski, który właśnie był w Łodzi 


dermana, Kernbauma, Kruschego i Mau- 
rycego Poznańskiego, która, jako pre- 
zydjum związku, zaznajomiła ministra z 
sytuacją w przemyśle włókienniczym okrę- 
gu łódzkiego i naradzała się z nim w spra- 
wie przedsięwzięcia środków zaradczych, 
mających na celu przeciwdziałanie dalsze- 
kich nadziei p, minister Zdziechowski już 
robocia, 

Podczas rozmów z ministrem Osieckim 
delegacja została również zaproszona do 


z zaproszeniem dla delegacji, 

Sytuacja w przemyśle włókienniczym 
| pozostaje, zdaniem delegacji, w ścisłym 
związku z sytuacją, jaka cechuje cały prze- 
mysł polski, Delegacja uważa, że doraźne 
| kredyty nie mogą sytuacji poprawić, gdyż 
możnaby za nie coprawda produkować da- 


| 


dostaw rządowych (wojskowych), które 
przewidziane są w planie na cały rok 1926 
Jeżeliby przemysł łódzki otrzymał zamó+ 
wienia te, to natychmiast mógłby przystą- 
pić do pracy, a w międzyczasie, łącznie 
z ogólnemi staraniami sanacyjnemi rządn 
możnaby się było spodziewać stałej po- 
prawy, 

Zarówno p, min. Zdziechowski, jak į p. 
min, Osiecki obiecali sprawą tą zająć się 
poważnie, podzielić się opinją delegacji z 
p. premjerem Skrzyńskim i min, spraw 
wojskowych Żeliśowskim i wedle wszel« 


lej, jednak zbyt produkcji pozostałby w | kich nadziei p. minister Zdizechowski już 
| dalszym ciąśu niemożliwym, Wobec tego | w czasie swej najbliższej wizyty w Łodzi 


za jedyny realny środek doraźny przemysł 
włókienniczy łódzki uważa skumulowanie 


| 


będzie mógł przemysłowi udzielić konkret- 
nej odpowiedzi, 


Winni nadużyć w procesie Steiśera 


odpokutują za swe winy 
Łukomski i Kajdan zostali zwolnieni ze służby 


Nasz warszawski korespondent (B) 
telefonuje: 


Dziewięciu senatorów, należących do 
klubu „Wyzwolenia“, P.P,S, i koła żydow- 
skiego z senatorem  Woźnickim, Kopciń- 
skim i dr, Ringlem na czele złożyło inter- 
pelację do min. sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych, w której na 12-tu stroni- 
cach pisma maszyn. opowiadają o spo- 
sobie prowadzenia śledztwa w sprawie 
Steigera, zaznaczając, iż zarówno prokura- 
toz, jak i policja lwowska, chcąc się oczy- 
ścić z zarzutów, że nie umiała na czas za- 


pobiec zamachowi, a priori przyjęła oso- 
bę Steigera, jako winnego, 


W tym też kierunku, mówi interpela- 
cja, prowadzono całe śledztwo, a sędzia 
śledczy, Rudka, komisarz Łukomski, 
prok. Malina dawali swym podwładnym 
dyrektywy, by przy badaniu poszczegól- 
nych świadków z góry im mówić, że wła- 
dze już wiedzą napewno, że Steiger jest 
winny. 


Interpelacja przytacza 8 wypadków ta- 
kiego sposobu badania i kończy się zapy- 
taniem do ministrów, czy skłonni są wy- 


| 


toczyć proces karny wspomnianym osọ- 
bom. 


Dowiadujemy się, że komisarz Łukome 
ski i Kajdan zostali dziś przez ministra 
spraw wewnętrznych, p. Raczkiewicza, 
usunięci ze służby, 


W dniu wczorajszym przybył do War- 
szawy, wezwany przez władzę zwierzchnia 
prokurator sądu fwowskiego, Malina, któ. 
ry w minnist. sprawiedliwości i spraw we- 
wnętrzmych udzielał wyjaśnień w sprawie 
szczegółów, poruszonych przez interpe 
lantów, 


Kontaktu ministrów z klubem 


i racjonalnej redukcji budżetu armii 
domagał się wczoraj Klub parlamentarny P.P.S. 


Nasz warszawski koresp. telefonuje; 


W dniu wczorajszym w godzizach po- | 


południowych obradował klub parlamen- 


tarny P. P. S. na tematy aktualne, Powzię- | 


to uchwałę, aby ministrowie socjali- 
styczni uczęszczali na plenęrne posiedze- 
nia klubu P. P. S, i aby w ten sposób na 
posiedzeniach gabinetu mogli przedsta- 
wiać wnioski, poparte już przez cały 
klub, lub zajmować stanowisko względem 
propozycji innych, przez klub już omawia- 
nych. Po przyjęciu tegó wniosku postano- 


| wiono dodatkowo, by posiadał on moc o- 
bowiązującą na razie tylko w stosunku do 
| ministra Ziemięckiego, gdyż stań zdrowia 
min, Moraczewskiego utrudnia mu jesz- 
cze normalną pracę, Jednocześnie komitet 
parlamentarny P. P. S. zakomunikował 
dziennikarzom, że informacje „Kurjera 
Porannego" o podaniu się p. Moraczew- 
skiego do dymisji są bezpodstawne. 
Pozatem klub P, P. S. postanowił za- 


protestować przeciwko sposobom prze- 
| prowadzenia oszczędności w min. spraw 
wojskowych. Zamiast bowiem reduk- 


cji wydatków osobowych w sztabie, o ce 
chodziło poslom z P. F. S, ministerstwa 
spraw wojskowych, niby dla oszczędno- 
ści, zamyka cały szereg fabryk wojsko- 
wych, powiększając tem liczbę bezrobota 
nych. Skarżącym się na to robotnikom za- 
kładów wojskowych odpowiadano w ca« 
łym szeregu wypadków, iż wydala ich się, 
bo socjaliści żadają oszczędności i dlatego 
fabryki wojskowe nie mogą pracować, 
Klub P. P. 5. upoważnia swych mini- 
stłrów do założenia protestu. 


Komplikacje węsierskiej atery fałszerskiej 


Gzy inferwaneja mocarsiw 
test uzasadniona 
PARYŻ, 14 stycznia (Pat), — „Echo 


de Paris" wyraża zapatrywanie, iż odpo-: 


wiedzialność rządu budapeszteńskiego jest 
zaangażowana w aferze fałszerstw ban- 


knotów, Dziennik podkreśla mianowicie, 


że gdy wybuchnął skandal, minister peł- 
nomocny Francji musiał uciec się do groź- 
by, aby skłonić rząd węgierski do wyjścia 
ze stanu całkowitej bezczynności. Bethlen 
spotkał się w łonie swego rządu z jaknaj- 
energiczniejszym oporem, Policja węsier- 
ska przeszukała zamek w Sarospatak bar- 
dzo niedokładnie i miała się już wycofać 
z zamkt w chwili, w której nadeszła po- 
licja francuska i właśnie dopiero wtedy 
dokonano ciekawych odkryć. 

„Echo de Paris" sądzi, że byłaby uza- 
sadnioną ewentualna interwencja mo- 
zarstw. 


Odmowa wydania winnych 


BIAŁOGRÓD, 14 stycznia. (PAT), Jak 
donosi „Polityka“, rząd węgierski odmó- 
wił wydania obywateli jugosłowiańskich 


Calderona i Alcaląya, oskarżonych o fał- 
szowanie wójennych bonów  odszkodo- 


wawczych, Tenże dziennik dowiaduje się | 


z miarodajnego, jak twierdzi, źródła, że 
wszystkie fałszywe banknoty jugosłowiań 
skie oraz fałszywe marki stemplowe były 
fabrykowane na Węgrzech, 


Prof. Guza nie jest wspól- 


+. WINNY 
BUDAPESZT, 14 stycznia. (PAT). Za- 


przeczają tu doniesieniom dzienników za- 


| granicznych, jakoby prof. Cuza został a- 


| resztowany pod zarżutem uczestniczenia 
w bandzie fałszerzy banknotów w Buda- 
peszcie. Prof. Cuza znajduje się na wol- 
ności i wogóle nie ciążyły na nim żadne 
podejrzenia, co do współwiny w fałszer- 
stwie banknotów firankowych. 


| Zadrauze i Sehnitz 
BUDAPESZT, 14 stycznia (Pat). Biskup 


polowy Zadravec, ponownie przesłuchany | 


przez policję, oświadczył, że wiedział 
wprawdzie o zamierzonem  fałszerstwie, 
jednak ze względów patriotycznych mil- 
czat ọ calej sprawie. 


Przeciwko biskupowi nie wdrożono do= 
tychczas żadnego postępowania sądowego. 


| ma donoszą, że był on tym, który doniósł 
| policji francuskiej o fałszowaniu bankno- 
tów, Windischśraetz zeznał, że o Schultzu 
wie tylko tyle, że nosi nazwisko Schultz i 
że urodził się we Lwowie oraz, że prowa- 
dził życie w różnych miastach Europy. 


Go myśli Francia 
Wywiad z posłem francuskim 


BUDAPESZT, 14 stycznia, (PAT). Po- 
seł francuski w Budapeszcie Clinchant w 
wywiadzie z przedstawicielem „Pesti Na- 
plo“ oświadczył, iż francuska opinia pu- 


blicznu przyjęła z wie... em oburzeniem 


wiadomość 0  fałszerstwie francuskich 
banknotów, które wv"ryte zostało w 
chwili najgorętszej walki o stabilizację 
francuskiej waluty, Tans że zorówno on 
sam, jak i cały nar*1 francuełi daleku ` 
są od utożsamiania Węgier z fałszerzami. 
| Jasna i prosta umysłowość rycersxie- 
go narodu wedierskiego — mówił poseł 
| Clinchant — jest zbyt dobrze zas1a, aby 


zbrodnia fałszerstwa mogła zaciażyć na 


| 


— z Ów w 


całym narodzie, We Francji odpowiedzial« 
ność za s-rawę fałszerstwa przynisują je- 


W sprawie aresztowanego Schultza pis- dynie niektórym osobom, czy też pewnej 


klice, a w żadnym razie odpowiedzialność 
nie jest uogólniona, Sprawa fałszerstwa 
banknotów nie może być jeszcze uważana 
za zako 'czoną. Po dotychczasowych re- 
zultatach śledztwa i po zachowaniu się 
tzedu można się spodziewać, iż całkowi- 
cie zostanie wawnionem jakie cele i za- 
miary ukrywały się poza kryminalną stro= 
ną tej sprawy. Musze wyrazić się z naj- 
większem uznaniem — mówił dalei poseł 
Clinchant — o energicznej postawie hr. 
Bethlena i jefo rządu, która zabezpiecza 
ni-narusza!ność dobreł opinii Węsier i 
narodu węgierskiego, Również z całem u- 
znaniem muszę się wyrazić o działalności 
budareszteńskiej nolichi, która zdołała 
zafawolnić najszersze koła francuskie, Ca 
dotvczy preteńs'i o ndezkodowania, poseł 
Clinchant oświadczył, iż sprawa ta 'est mu 
całkowicie nieznana, oraz że wydaje mu 
sie nieprawuopodobnem, aby rząd fran- 
cuski uciekał się do podobnego kroku, 
tembardziej, że jest to raczej sprawa Ban- 
ku francuskiego, w którego imieniu posel 
Clinchant wypowiadać się nie może, 


Polska oglodzona 
polityką py. Zdziechowskich i Kier= 
ników 


Główny urząd statystyczny obliczył o- 
statnio, że w ciągu grudnia wywieziono z 
Polski 251,000 centnarów  nietrycznych 
pszenicy, Ogółem od 1 sierpnia do 31 gru- 
dnia r, ub, wywieziono już 940,000 centna- 
rów metrycznych pszenicy, Ponieważ Pol- 
ska posiadała w tym roku, po zaspokoje- 
nit potrzeb rynku wewnelrznego, do wy- 
wozu 560,000 cenżnarów metrycznych 
pszenicy, przeto liczba ta została przekro- 
czona o. 380.000 centnarów metrycznych. 

Tymczasem p. minister Kiernik wywiee 
ra presję na radę ministrów, by nie prze- 
szkadzała dalszemu wywozowi pszenicy! 


iiroczysła mowa Herriofa 
nrzy mhiąciu nrzędawania 

PARYŻ 14 stycznia. (PAT). W prze- 
mówieniu swem, wygłoszonem z okazji 
objęcia stanowiska przewodniczącego jz- 
by deputowanych, Herriot wskazał na 
wielką rolę i zadania parlamentarnego i 
republikańskiego ustroju Francji, dodając, 
że obecnym ciałom ustawodawczym przy= 
padł zaszczyt przyjęcia układów locar- 
meńskich, 

Mówca stwierdził następnie, że istnie- 
jące w dobie obecnej trudności wewnętrz- 
ne są wynikiem zadłużenia kraju, który 
musiał bronić się przed niecną napaścią, 
którą odczuwa jeszcze i dzisiaj, a następ- 
nie podjąć wysiłki w celu obudowy. 

Wvraziwszy głębokie przekonanie, 
Francja rozwiąże wszystkie stojące przed 
mą zaśsdnienia powojenne, Herriot wez- 
wał wszystkich deputowanych, aby otwar- 
cie nowej sesji zaznaczyło się aktem wia- 
ry w przeznaczenie Francji, Uczuciem, 
które panować winno nad wszelką dy- 
sbusją, wszelkimi konfliktami i doktryna- 
mi — będzie wspólna wola dobrze służyć 
krajowi 


Frolgki rzadowy znów od- 
TZUGONY 


PARYŻ, 14 stycznia. (PAT), Komisja 
(finansowa izby deputowanych odrzuciła 
21 głosami przeciwko 5 przy 12 wstrzy- 
mujących się od śłesowania artykuł 13-ty 
projektu rządoweśo, dotyczacy: ustano- 
wienis opiat od rachunków, wystawianych 
przez kupców i przemysłowców, 
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Nawa taryfa celna nie nwgłęd” 
A 5 44 z 
nia posialaów eksporferów 
tódzkich 

Jutro wyjedzie do Warszawy dyr. 
krajow. zw. przem, włókien. mec. Słani- 
sław Pawłowski. 

Dyr. Pawłowski interweńjować będzie 
w min, przem, i handlu w sprawach zwią- 
zanych z ostatniemi zmianami nowej tary- 
fy celnej. 

%wterwencja dyr. Pawłowskiego doty- 
czyć będzie kwestji interesujących spe- 
cjalnie przemysł średni 'w zakresie impor- 
tu i eksportu. 


M. DEKOBRA. 


Portret 


Pan Fondussel, 


że | 


| 
| 
| 


wszedł do pracowni | 


znanego portrecisty Maksyma Varda. Był | 


to lokal bardzo.malowniczy, pełno szkiców 
na ścianach, niedokończone portrety na 
sztalugach, kilka starych, drogocennych 
mebli, szerokie otomany ze stosami najróż- 
niejszych, barwnych poduszek jedwabnych, 
dywany, a duszną, dość gorącą atmosferę 
przesycały zapachy ambry i silnych per- 
fum japońskich, 

Fondussel, znany, bardzo bogaty ban- 
kier, prezes rady andzorczej południowo- 
francuskiego towarzystwa elektryczności, 
postanowił zamówić sobie portret u Ma- 
ksyma Varda, który w ostatnich paru la- 
ach wsławił się, jako portrecista eleganc- 
kieo świata Paryżu: 

W pracowni nie zastał nikogo, Fondus- 
sel słanął przed olbrzymiem lustrem í u- 
ważnie badał swe odbicie. Był to człowiek 
wysoli, tegi, łysy i bardzo czerwony na 
twarzy. Nie rosiadając byma!mniej manier 
ani wyglądu ü 
bardzo czuły na piękność kobiecą i 
wał przeważnie w tych kołach, w kfórych 
hawionn się wesoło i za każdą cenę. Fon- 
duascr] by! pelściu dość szorsiki. voza- 
tem bardzo zarozumiały (uk przystoi wy 
bitnemu przemysłowcowi i finansiście. 
Rozkszy swe wydawał pewnie i stanow- 
czo obalał bez wahania każda przeszkodę 
i nie znosił onoru, 

Na progu pracowni zjawił sie Maksym 
Warda, Wyglądał, jak Dante, któryby się 
ubierai u pierwszego krawca londyńskie- 
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| 
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mżuzna był ledrak zawsze | 
občo- | 


| 
| 
| 
| 


| 
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| Polityczne fałszerstwa -pieniędzy 


Uprawiane jeszcze w roku 1922 


Dochodzenia przerwane zostały na rozkaz prezydenta Austrii 

p. Schobera — Nadossy już wtedy opiekował się fałszerzami 

Sprawa została załuszowana dzięki zagadkowemu stanowi- 
sku Czechosłowacji 


Wiedeńska „Die Stunde" w numerze 
pod datą dnia 13 przynosi ujawnienia, któ- 
re stanowią nową olbrzymią sensację, zwią 
zańą z niemiecko - węgierskim skandalem 
fałszerstw, 


Ujawnienia odnoszą się do lat 1921 i 
1922. Opinja w t. zw. państwach sukcesyj- 
nych zajmowała się wtedy przez czas pe- 
wien ałerą wykrycia w Wiedniu bandy 
fałszerzy wielkich ilości czeskich bankno- 
tów, przyczem na czele bandy znajdował 
się profesor Meszaros, były członek 
wschodniej akademii handlowej w Buda- 
peszcie, W prasie czeskiej, w kilku orga- 
nach węgierskich narazie wszczęto wielki 
alarm, później jednak stopniowo zapano- 
wało milczenie i powoli o wszystkiem grun- 
townie zapomniano, 


Dopiero obecnie, dzięki 
niom, jakie przynosi śledztwo, prowadzone 
w Budapeszcie, „Die Stunde“ jest w stanie 
wydobyć na jaw, oczywiście, nie wszystkie 
jeszcze, lecz już w dostatecznej mierze o- 
słupiające zakulisowe szczegóły jaknajwy= 
biiniej politycznej afery prof. Meszaros. 


W.lecie 1921 r, wykryto w Wiedniu ca- 
łą bandę z prof, Meszarosem na czele. 
Stwierdzono, że w samej tylko Austrji zna- 


'lazły się wówczas 1193 sztuki świetnie pod 


robionych -czeskich 500-koronówek. 


Wykryto również w Wetzelsdorffie pod 
Grazem warsztat fałszerski, lecz zanim po- 
licja wiedeńska zdążyła przeniknąć do te- 
go warsztatu, wszyscy techniczni pracow- 
nicy zdołali już zbiec do Węgier. Na Wę- 
grzech nie wszczęto przeciw nim żadnych 
poszukiwań. Gdy wobec tego ze strony 
czeskiej zwrócono się do szefa policji wę- 
gierskiej Nadossy'ego,  Nadossy odmówił 
nakazania dochodzeń ze względu na „wyż- 
sze względy polityczne”, 


Jednocześnie dokładnie 
1921 roku ten sam Nadossy wezwał do sie- 
bie przedstawicieli prasy j zakomunikował 
im, że w sprawie fałszerzy czeskich bank- 
notów „śledztwo pozostało bez rezulta- 
tów i zostało zawieszone”, dodając, że 
wszelkie dalsze roztrząsanie tej sprawy w 
dziennikzch musiałoby pociaśrąć za sobą 
jaknajsurowsze represje, gdyż „mogłoby 


wyświetle- | 


dnia 5 lipca ; 


zaszkodzić interesom ojczyzny”. a 

| Zaraz potem nawiązane zostały już dy- 

| plomatyczne pertraktacje między rządem 
czeskim i austrajckim, Ostatnim aktem 
tych pertraktacji był sensacyjny dokument, 
jaki „Die Stunde" publikuje in extenso, Do- 
kument ien to noła rządu austrjackiego do 
rządu czeskiego, datowana dnia 10 lutego 
1922 roku, W nocie tej austrjackie mini- 
sterjum spraw zagranicznych komunikuje, 
że „pam prezydent związkowy w dn. 13-go 
grudnia 1921 roku rozkazał zaprzestać kar- 
nego dochodzenia, rozpoczętego przeciw 
profesorowi dr, Juljuszowi von Meszaros i 
towarzyszom”. 

I 


Nota oświadcza dalej, że decyzja ta po- 
wzięta została w następstwie umotywowa- 
nego wniosku prokuratury i z tego wzglę- 
du, „że dr, Meszaros i inni obwinieni przy 
popełnianiu karalnych czynów nie powo» 
dowali się chęcią zysku, że straty zostały 
wynagrodzone i że wreszcie istnieją niemo- 
żliwe do przezwyciężenia trudności docho- 
dzenia”. > 


Co pozatem zakomunikowane zostało 
nawzajem między rządami Pragi i Wiednia, 
przynajmniej dotychczas niewiadomo, 
Wiadomo tylko, że bezpośrednio po otrzy- 
maniu cytowanej noty Czechy zrezyśno- 
wały z dalszych nalegań, 


Wszyscy fałszerze wypuszczeni zostali 
ma wolność, 


Sam prof. Meszaros udał się  natych- 
miast do Budapesztu, gdzie wszedł w bliż- 
szy kontakt z byłym węgierskim premje- 
rem, w owym zaś czasie już otwartym po- 
średnikiem między skrajnym  nacjonaliz- 
mem niemieckim i węgierskim, Stefanem 
Friedrichem. Razem z Friedrichem w o- 
wym czasie podróżował często do Angory, 
śdzie w końcu osiadł na stały pobyt i gdzie 

| przebywa do dzisiaj, piastując oficjalne sta 
| nowisko dyrektora tamtejszego muzeum 
| etnograficznego. 


Tyle, jeśli o same fakty się rozchodzi, 
podaje „Die Stunde”, żądając jaknajbar- 
dziej energicznie natychmiastowych do- 
| kładnych wyjaśnień cd ówczesnego prezy- 
| denta Austrji p. Schobera, i od członków 

ówczesnego rządu avstriackiego, 


Ford rzucił się ną włókiennictwo 


Ford-Motor-Compagnie nosi się z za- 
miarem założenia własnych plantacji ko= 
nopi i lnu, celem wzmożenia produkcji te- 
go tak ważnego surowca. Ford zamierza 
także założyć własne fabryki wyrobów 
tekstylnych, Towarzystwo postanowiło za- 
kupić olbrzymie grunta pod uprawę kono- 
pi w środkowo - zachodnich oraz połud- 


go... Z papierosem w ustach, niedbale uści- 

snął dłoń bankiera, mówiąc: 
„Kochany panie, cieszę się niezmiernie, 

że mogę się zabrać do pańskiego portfelu. 


Natychmiast zastanowimy się nad odpo- ' 


wiednią pozą, Co się tyczy ceny, to, zdaje 
się, jest pan poinformowany..." 
„Mówiono mi o dziesięciu 
franków. . 
„Całkiem słusznie... Dziesięć tysięcy 
franków za portret naturalnei wielkości... 
conajmniej dziesięć posiedzeń...” 


tysiącach 


„Zgoda! Ale szłoby teraz o pozę... Czy | 


ma ban jaką myśl?” 
Maksym Varda tymczasem porządko- 
wał już przed pustem płótnem swe pędzle, 


tuby z farbami, Założył nowy wiszor w.ob- | 


sadkę, zapalił świeżeśo papierosa, ustawił 
odpowiednio sztalwgi i zwrócił się do mo- 
dela: 

„Nie, co do pozy nie zdecydowałem się 
jeszcze.. iNaogół nie lubię mym ofiarom 
przepisywać jakiegoś specialneśo wyrazu 
twarzy... Tylko zupełnie naturalnie, drogi 
paniel... Niema nic ponad naturę... Malarz 
nie jest fotografem, który prost pana o 
przyjemny wyraz twarzy... Panie Fondus- 
sel.. proszę, niech pan zechce usiąść fu w 
tym fotelu, i proszę sohie samemu wybrać 
najwyśodniejszą pozę.. Jak panu tylko naj- 
wygodniej... | 

Fondussel był postuszny. 
milczenia, oświzdczył: 

„Panie Varda.. pozwoli mi pam 
zapytanie..." 

„Słucham pana' 

„Czy zna pan może 
Lęborny?" 

„N-nie...* 

„Jest to młod 


Ale, po chwili 


panią Krystynę 
D, 


Przepiękna 
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blondynka, która mi sie niezmiernie podo- 


iedno 


niowych Stanach. Zakupił już w tym celu 
wielkie przestrzenie w stanie Michigan i 

| Wiscounsin, również i w powiecie Kent 
przygotowano wielkie grunta pod uprawę; 
w prowincji tej zamierza Ford założyć kil- 

| ka własnych przędzalni. W przedsiębior- 
stwach tych wezmą udział także szkoccy 
właściciele przędzalni, 


ba... I wyznam panu — bo malarz jest prze- 
| cież czemś w rodzaju spowiednika — wy- 
znam panu, że kocham panią Leborny... 
| Kocham ją od trzech miesięcy... Ta miłość 
stanowi całe me szczęście... Dotychczas 
nie wiedziałem, co to prawdziwa miłość... 
Dziwi się pan zapewne, dlaczego panu 
| zdradzam tę tajemnicę?.„ Otóż dlatego, że 
| pozwoli mi to wytłomaczyć panu ten ro- 
| dzaj wyrazu twarzy, jaki chciałbym mieć 
| mia portrecie, — Niech pan sobie wyobrazi, 
| że ktoś doniósłby mi, iż Krystyna mnie 
zdradza. Twarz moja zmieniłaby się, wyra- 
| żałaby gniew, wstręt i zdumienie, a to twa- 
| rzy mojej nadałoby wygląd całkiem odręb- 
ny”. 
„Ma pan zupełną rację”. 
| „Otóż, kochany panie Varda... właśnie 
| ten wyraz twarzy chciałbym posiadać na 
mym portrecie!” 
| „Jestem nieco zaskoczony, drogi panie 
Fondussel... gdyż zwykle modele moje lu- 
| bia wyglądać uprzejmie i sympatycznie. 
| Wszyscy domagają się, py twarzem ich na- 
| dać wyraz zadowolenia, radość z życia i 
| kompletnego szczęścia... A dlaczęśo wła- 
| ściwie pan ma wymagania wręcz odmien- 
| ne?7.,.. 
| „Zaraz to panu wytłomaczę.. Portret 
|| 
| 
l 


ten ma wisleć nie w mym salonie, lecz w 
mej kancelariji.. Musi on być — proszę mi 
wybaczyć to wyrażenie, ale rozumie pan 
chyba, © co mi idzie — czemś w rodzaju 


mą grożbę dla nudnych klijentów, którzy 
zabierają mi mój drogi czas, dla tych przy- 
jaciół, którzy zamierzają prosić mnie o po- 
życzkę, dla tych urzędników,  którzyby 
chcieli nadużyć mej poblażliwości..." 
„Rozumiem pana w zupełności,” za- 
woła! Varda z zachwytem... „Nie chce pan 


| miast wszelkich gadułów, 
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Szećśdziesięcin nieśmieriel- 
| nych 
liczyć będzie nowa akademja włoska 


Pierwszymi akademikami mają zostać 
Marconi I d'Annunzio 


Jak niedawno doniosły depesze, wto 
ska rada ministrów postanowiła założyć 
we Włoszech akademię na wzór akademji 
francuskiej w Paryżu, Wedle ostatnich 
wiadomości, zadaniem nowej akademji bę- 
dzie pielęgnowanie kultury i życia umysło- 
wego Włoch w dziedzinach wiedzy, sztuki 
i literatury; tem samem zakres działania 
nowej instytucji będzie szerszy od działal- 
ności obu istniejących dotychczas akade- 
mji włoskich: Accademia Reale dei Licei, 
istniejącej odr. 1603 a służącej jedynie wie- 
dzy i naukom ścisłym, oraz papieskiej aka. 
demji „arkadyjskiej”, poświęconej wyłącz- 
nie sztuce i literaturze, 


Siedzibą nowej akademji rzymskiej bę- 
dzie palazzo Giustiniani (niedaleko piazza 


Navona), gdzie dawniej mieściły się „Wiel- 
ki Wschód“ włoskich lóż wolnomularskich 
oraz pruski instytut historyczny. Pałac ten 
państwo przekaże akademji na własność, a 
dochody zwyczajne nowa instytucja czer« 
pać będzie z darowizn i legatów oraz rocz- 
nej renty państwowej. 

Liczba członków akademii włoskiej wy» 
nosić będzie 60, Będą oni mianowani de- 
kretem królewskim na wniosek premjera 
po wysłuchaniu rady ministrów, Również i 
akademia będzie posiadała prawo propo- 
zycji, przedstawiając ma wolne miejsca 
terna kandydatów, 

Nominacje akademików są dożywotnie. 
Statut akademii nie przewiduje członków 
nadzwyczajnych, ani członków zagranicz- 
nych. Akademicy mają rangę ministrów, 
pobierają roczną pensję 30 tysięcy lirów, 
nadto specjalne wynagrodzenia za udzia 
w pracach i posiedzeniach oraz inne do- 
datki, Pierwszymi członkami nowej korpo- 
racji mają zostać d'Annunzio i Marconi, 
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Nowa fala bankructw we 
bwowie 

Pod wpływem kryzysu gospodarczego 

i dotkliwego braku środków obiegowych, 
a także niemożności uzyskania kredytu 
wielu kupców twowskich dopuszcza do 
protestowania weksli, nie mogąc dotrzy- 
mać zobowiązań w kraju i zagranicą. O- 
statnie wypadki bankructw lwowskich 
przybierają formę groźną i stanowią nie- 
bezpieczeństwo egzystencji wielu kupców. 


Mrozy we Włoszech 


RZYM, 13 stycznia (Pat). Temperatura 
w całych Włoszech znacznie się obniżyła, 
dochodząc w Tryjeście i Rijece do 6 stopni 
poniżej zera, W Rzymie ubiegłej nocy 
spadł obfity śnieg. Temperatura w nocy 
wynosiła minus 4 stopnie, Z całych Włoch 
donoszą o śnieżycach, 


R z R 


być tym dobrodusznym, poczciwym Fon- 
dusselem, lecz mścicielem, groźnym demo- 
nem, jakich malówał Montegna lub Goya." 

„O to, to właśnie!" 

„..A więc dobrze,m ój kochany Fondus- 
sel... do roboty! Proszę zrobić odpowied- 
nią minę”... Bankier, śmiejąc się, nieco nie- 
zgrabnie usadowił się w fotelu na podjum, 

„He, he.. mój drogi panie Varda.. 
Pan sobie to przedstawia zbyt łatwol... Nie 
można przecie takiej miny utrafić tak od- 
razu... w jednej chwili. Niech mi pan zo- 
stawi trochę czasu,” s 

Maksym Varda chciał coś odpowiedzieć, 

gdy w tejże chwili drzwi pracowni otwar= 
ły się gwałtownie, a w progu stanęła pani 
Krystyna Leborny, urocza pani Leborny, 
upudrowana, wyperfumowana, promienie- 
jąca szczęściem jak młode źrebię. A ponie- 
waż była pewna, że Maksym jest sam, za= 
wołała nierozważnie: 
" „Najdroższy! prędko... uprowadzam cię 
na wieś... stary będzie zajęty całe popo- 
łudnie,. Dzięki Bogu! Bo poprostu działa 
mi już na nerwy! Skorzystajmy ze sposob- 
ności, aby..." 

Nagle umilkła... 

Ale było już zapóźno... Fondussel do- 
kładnie zdawał sobie sprawę ze swego nie- 
szczęścia... Twarz jego wyrażała najroz- 
maitsze uczucia, które zmagały się w nim... 

Atoli Maksym Varda, który jedyny za- 
chował przytomność umysłu, wziął w rę- 


straszydła na wróble... Musi stanowić nie- | kę wiszor i zawoła!: 


„Znakomicie!!... Niech pan zachowa tę 
minę, drogi panie Fondussel.. Będzie pan 
miał portret stosownie do pańsłiiego ży- 
czenia... Portret, który odpędzi natych- 
naciągaczy 1 


t wierzycieli!“ 


Í 


Przeł, Mar, Te 


Mr TZ 


aadd i 


Pomnik Siaszica w narku 
1850 (Miena 

Dowiadujemy się, że stowarzyszenie 
techników w Łodzi wysłąpiło do magi- 
stratu z prośbą o ustawienie popiersia 
Stanisława Staszica w parku jego imienia. 

Popiersie to zostało w roku 1902-903 
wykonane z inicjatywy i na koszt człon- 
ków b. sekcji technicznej, przez rzeźbia- 
rza śp, Antoniego Szczygielskiego. Spe- 
cjalnie zajmowali się tą sprawą p. dr. Jó- 
zef Konic, śp. Leon Koźmiński i p, Fran- 
ciszek Hirszberg. 

Oprócz bryły, z której zostało wykute 
popiersie, znajdują się w posiadaniu sto- 
warzyszenia techników jeszcze 3 kamienie 
z kopalń kieleckich i radomskich, sprowa- 
dzone w swoim czasie na podstawę pom- 
nika, lub wykucie w nich emblematów, 
znamionujących zasługi Staszica na polu 
pracy jego narodowo-gospodarczej. 

amy nadzieję, że magistrat, obecnie 
nie krępowany żadną władzą zaborczą, u- 
rzeczywistni gorące zamysły inicjatorów. 

Równocześnie stowarzyszenie techni- 
ków, kontynuując starania b. sekcji tech- 
nicznej, która już w roku 1903 sahipli 
w kierunku nazwania parku przy szkole 
handlowej parkiem Staszica, proponuje 
przemianowanie ul, Cegielnianej, prowa- 
dzącej również do bram parku — na ulicę 
Staszica, 

_ Już w październiku r, ub, wybrany ko- 
mitet, zajmujący się obchodem, postano- 
wit, aby uroczyste posiedzenie uczczenia 
St Staszica odbyło się w stowarzyszeniu 
techników dnia 22 stycznia r. b. 


Akcja zapomogowa przedłu 


żona 
na m. lufy 


Wobec katastrofalnego wzrostu bezro- 
bocia, zwrócił się zarząd fund; bezrobocia 
do Warszawy o przedłużenie akcji zapo- 
mogowej na miesiąc luty, W dniu wczoraj- 


szym fund. bezrobocia otrzymał zawiado- | 


mienie, że akcja zapomogowa zostaje prze- 
dłużona i obejmie Łódź, Pabjanice, Toma- 
szów, Zgierz, Zduńską Wolę, Ozorków, 
Rudę Pabjanicką, Konstantynów i Ale- 
ksandrów. 

EANGET , 


Go nałyszymy dziśprzez radio 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
(fala 380 m.) 
18.00 — 2000: „Kobieta w poezji polskiej”. 
Udział biora: p. Irena Solska (deklamacja), p. 
Janusz Strzelocki (deklamacija), oraz p. Aleksan- 


Słowo wstępne wygłosi p. Aloizy Kaszyn. 

Część 1, — (Kobieta-kochanka), a) Słowo 
wstępne wygłosi p. Aloizy Kaszym, b) wstęp mu- 
' zwczny p. Aleksander Wielhorski, c) p. Irena Sol- 
ska oraz p. Janusz Strachocki. Na zakończenie ko- 
munikaty. Sygnał -czasu A 


PROGRAM ZAGRANICZNYCH STACJI 

Paryż, iala 1750 m. 

13.30 koncert, 21.30 koncert. 

Londyn, fala 365 m. 

17.45 koncert dla dzieci: (kwartet muzyczny t 
sopran), 19.00 muz. taneczna, 20,30 utwary Chopi- 
1a (iortep.), 21.00 wieczów muz. klasycznej, 22.00 
koncert, 22.40 orkiestra, 23.30 wieczów pieśni (ba- 
tyton Clive). 

Oslo, fala 382 m. 

20.00 wieczór Wagriera. 

Rzym, fala 425 m. 

17100 orkiestra, 18.00 jazz-bamd, 20,40 koncert, 

Wiedeń, fala 530 m. 

16,15 koncejt, 20.15 koncert orkiestry symfo- 
moznej. 

Budapeszt, fala 546 m. 

17.00 koncert, 19.00 „Traviata“ opera Verdiego 
op. krój). 

Praga, lala 550 m. 

17.00 orkiestra dęta. 20.02 koncert. 

Berlin, fala 505 m 

20.00 „Cyrulik Sewilski* opera Cornelinsa. 
Frankiurt, fala 470 m. 

16.30 orkiestra, 20.30 koncert 

Wrocław, fala 418 m. 

13.45 koncert orkiestry, 17.00 wieczór solistów 
muzyka, śpiew), 20.15 „Hiszpańska mucha” ko- 
medja Arnolda. 


(z 


: 


—————  —— 


Szczepienia ochronne 


dokonywane bywają codziennie, 
za wyjątkiem dni świątecznych 
—- i przedświątecznych 


w SZPITALU 


Anny-Marji dla Dzieci 
Rokicińska 15 (Tramwaj 10 i 6) 
w godzinach ód 2 do 3 po poł.  244—1 


| 
| 
ną magistratu o 1 złoty. Lecz nie dość na 
| 


| Stanowisko dyrekcji i. argumenty 
Jer. Wielhorski (ilustracja muzyczna — fortepian). | 


Przed miesiącem na forum sądu okre- 
gowego w Łodzi rozegrał się proces o 
nieposzanowanie władzy, 
| wskutek skargi magistratu przeciwko p. 

Mieczysławowi Kołtońskienru, współpra- 
cownikowi redakcji „Głosu Polskiego”, w 
artykule którego w sprawie zaprzepasz- 
czenia elektrowni 


s= A 0 


| prokuratorski nieposzanowania władzy. 
Finał tego procesu jest bgólnie znany 


— sąd w osobie sędziego Korwin-Korot- | 
tę sprawę w | 
po | 
wysłuchaniu szeregu świadków ze wszyst- | 


kiewicza, 


rozważającego 
trybie 


postępowania uproszczonego, 


kich obozów i obrony mec, Bityka, unie- 
winnił oskarżonego į oddalił akcję cywil- 


Redukcia robotników w gazowni 


zdecydowana 
Związki zawodowe zrzucają z siebie odpowiedzialność 


Wczoraj odbyła się konferencja przed- | 


stawicieli dyrekcji gazowni, magistratu i 


związków pracowniczych. Na konferencji | 


tej poruszono w pierwszym rzędzie spra- 
wę planowanych przez dyrekcję redukcji 


| 28-u pracowników. Referując tę sprawę 


| p. Kowalski oświadczył, że pismo dyrek- 
cji gazowni zarzutów związków pracowni- 
czych nie obala i nie uzasadnia bynajmniei 
konieczności przeprowadzenia redukcji 28 
| osób. Jeżeli w piśmie tem stwierdza się 
możliwość powstania deficyłu w gazowni 
w razie pozostawienia wymienionych 28 
pracowników, wówczas związki mają pra- 
wo domagać się ujawnienia zaległości w 
rachunkach konsumentów. O ile wówczas 
okazałoby się, że za 1925 rok gazownia nie 
dała zysków ewentualnie mogących po- 
kryć deficyt, o ileby powstał on w 1926 r., 
to wtedy zarządy związków mogłyby za- 
jąć wyraźne stanowisko. Jednak i wów- 
czas związki musiałyby się domagać takie- 
o postawienia sprawy, aby redukcja dot- 

nęła tych, którzy znajdują się w stosun- 
kowo korzystniejszej sytuacji materjalnej. 
nie u- 
sprawiedliwiają takiego stanu rzeczy. Re- 
dukcia w obecnych warunkach, kiedy ar- 
mia bezrobotnych w okręgu łódzkim ros- 
nie w przerażający sposób z dnia na dzień 
jest nieuzasadniona, tembardziej, 
zownia, jako instytucja miejska powinna 
poczytywać za swój obowiązek przeciw- 
działać wzrostowi bezrobocia. 


Nauczyciele, którzy otrzymują mieszkanie 
w naturze 
nie mają prawa do dodatku mieszkaniowego 


W dniu ti b. m. pod przewodnictwem 
d-ra St. Skalskiego odbyło się posiedzenie 
rady szkolnej m. Łodzi, 

Po zatwierdzeniu protokułu z dnia 30 
listopada 1925 r., poruszono sprawę za- 
mierzonej w bieżącym roku szkolnym ko- 
masacji oddziałów 
Po długiej, ożywionej dyskusji — postano- 
wiono wystąpić z odpowiednim wnioskiem 
do kuratorjum okręgu szkolnego m. Łodzi. 

Następnie odczytano odpowiedź kura- 
torjum okręgu szkolnego w sprawie mie- 
szkań dla nauczycieli i kierowników. Pi- 
smo to stwierdza, iż śminy nie mają prawa 
pobierać od kierowników i nauczycieli 
szkół powszechnych komornego. Jedno- 
cześnie kuratorjum zaznacza, że o ile oso- 
bv te -otrzymały mieszkania w lokalach 


ny, to należy im nie wypłacać dodatku 
mieszkaniowego. 

Przyjęto do wiadomości rezygnację z 

| mandatu członka rady szkolnej dyr. Star- 


| kiewicza oraz uchwalono dokonać na na- 


Pułapka na przechodniów 
:PRZEGIWSZKARLATYNOWE: | £, K.E. samowolnie zrywa bruki na ul, Narutewicza 


Wobec ficznych interpelacji, skiero- 
wanych do wydziału budownictwa z po- 
wodu ponownego zerwania bruku granito- 
wego u zbiegu ul. Piotrkowskiej i ul. im. 


Prezydenta Narutowicza, wyjaśnić należy, | 


| że bruk zerwany został przez dyrekcję 
| kolei elektrycznej, w celu dokonania na- 
prawy rozjazdów bez zawiadomienia wy- 
uzyskania odpo- 


f 


| działu budownictwa i 
wiedniego zezwolenia. f 
Ponieważ bruk — pomimo kilkakrot- 


___154. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


wytłoczony 


depatrzył się urząd | 


że pa- í 


szkół powszechnych. | 


komunalnych lub wynajętych przez gmi- | 


e a AA Z O 


300 tys. złotych stracił skarb państwa 


przy Koncesji na elektrownię, wskutek pobrania niewłaściwej 
stawki opłat skarbowych 
Sędzia wystąpił z wnioskiem o pociągnięcie p. Cynarsliiego i Wojewódzkiego 


do odpowiedzialności 


| tem. Oto sędzia Korwin-Korotkiewicz, roz 
patrując tę sprawę, celem wydania umo- | prez, Cynarskiego i wiceprezydenta Wo- 
tywowanego wyroku, stwierdził na pod- | jewódzkiego, którzy z ramienia miasta 
siawie aktów i okoliczności, ujawnionych | podpisywali koncesję dla łódzkiego tow. 
na przewodzie sądowym, iż przy zawar- | elektrycznego, rejenta, u którego dokona- 
ciu umowy zapłacono od maszyn elektro- | no aktu alienacyjnego, oraz nadradcę pro- 
| wni tytułem opłat skarbowych 2 proe., ja- | kuratorji generalnej, który asystował przy 

ko od ruchomości, podczas gdy od ma- | podpisaniu tego aktu, jako obrońca inte- . 
szyn tych jako „nieruchomości z przezna- | resów skąrbu państwa. 
| czenia” należało zapłacić tytułem opłat Sprawa ta wywołała w Łodzi zrozu- 

skarbowych 6 proc. "| miałą sensację i była żywo komentowana 

Wskutek tego fałszywego oszacowa- | w sferach sądowych i prawniczych, 

nia skarb państwa poniósł straty w wyso- * Jak się dowiadujemy w związku z po- 
| kości około 280 tys. złotych. wyższem odbyła się w dyrekcji elektrow: 
Wobec powyższego sędzia Korwin- ni poufna konferencja przy udziale przede 
| Korotkiewicz zwrócił się do urzędu pro-  stawicieli magistratu. 

kuratorskiego z zawiadomieniem go nadu- T. 


życiach, popełnionych m. in. przez pana 


Przekonywujący argumenf 
Nożem w głowę przy Sprzeczee 


Wczoraj do V komisarjatu p. p. zgło- 
siła się Jadwiga Łagowska, zamieszkała 
przy ul. Fejfra 7 i zameldowała, że w 
dniu onegdajszym do mieszkania jej przy: 
był niejaki Paweł Szer (Cegielniana 80) i 
w trakcie sprzeczki zadał jej ciętą ranę 
nożem w głowę. t 

Na miejsce wypadku przybyło pogoto- 
wie ratunkowe, którego lekarz po opa- 
trzeniu poszwankowanej pozostawił ją ne 
miejscu. 

Policja wszczęła 
chodzenie. (ib) 


Przy pomocy podrob onego 
klucza 


złodzieja dobrze się ohłowiii 


W dniu wczorajszym do mieszkanła 
Chany Gasman przy ul. Pomorskiej 17, w 
godzinach wieczornych zakradli się zło« 
dzieje i zapomocą podrobionego klucza 
dostali się do wewnątrz. 

Łupem ich padły różne rzeczy, warto” 
ści przeszło tysiąca złotych. 

Dochodzenie w toku. (ib) 


En demja pożarów 
Groźny żywioł zaafakował fabrykę 
B-ci Babiackich 


Nie przebrzmiały jeszcze echa przede 


Do stanowiska tego przyłączyli się 
| przedstawiciele polsk. związk. zaw., któ- 
rzy domagali się, aby redukcję odłożyć do | 
kwietnia. Przedstawiciele dyrekcji oświad- 
czyli w odpowiedzi, że będzie to niemożli- 
| we. Wobec takiego stanowiska, związki 

pracownicze zrzekły się w tej sprawie dal- 

szej ingerencji, zrzucając ze siebie całko- 

witą odpowiedzialność. 
| 
| 
| 
| 


w tej sprawie do 


Omawiając sprawę gratyfikacji dla 
pracowników gazowni, przedstawiciele 
związku wskazali, że dyrekcia winna była 
utrzymać istniejącą od lat 25 zasadę, a 
robotnicy mogliby sami zrzec się na r. b. 
tego dodatku ze względu na wyjątkową 
sytuację. Po dłuższej dyskusji wice- 
prezydent Wojewódzki oświadczył, że 
sprawę tę wniesie na najbliższe posiedze- 
nie rady nadzorczej gazowni. 


Ostatnią wreszcie sprawą poruszoną na 
| konferencji była kwestia urlopów dla pra- 
| cowników niestałych, którzy pracują 12 
| miesięcy. W sprawie tej insp. pracy wy- 

dał swe orzeczenie, że robotnikom tym 

należą się urlopy ustawowe, stosownie do 
| przepracowanego czasu. Rada nadzorcza 
| nie uznała jednak tej interpretacji inspekt. 
| pracy, odsyła'ąc ją do wydz. prawnego ma- 
| gistratu, gdzie sprawa ta nie została do- 
| 
(| 


tąd załatwiona. W odpowiedzi na wywo- 


dy pracowników wice-prez. Wojewódzki | wczorajszych pożarów, gdy w dniu wczo- 
oświadczył, że i tę sprawę przekaże ra- | rajszym znów zabrzmiały trąbki stra- 
| dzie nadzorczej gazowni. żackie, 


Palita się fabryka wstążek B-ci Ba- 
biackich na Karolewie, ul. Kwiecista 45. 

Na miejsce przybyły I, M i IV oddzia- 
ły straży ogniowej, które przystąpiły do 
energicznej akcji, celem umiejscowienia 
ognia. 

Ogień wybuchł na strychu, wobec cze- 


| stępnem posiedzeniu „wyboru członka Z | go nie było obawy, iż płomienie ogarną 
| pośród przedstawicieli nauczycielstwa | całe zabudowanie, mimo to jednak nasku- 


szkół średnich, 

l Z inicjatywy przewodniczącego dr. 
| Skalskiego uchwalono zwrócić się dó ma- 
gistratu w sprawie wyzyskania natry- 
sków, znajdujących się w nowowybudo- 
wanych gmachach szkolnych dla kąpania 
dzieci okclicznych szkół powszechnych. 

W sprawie zorganizowania szkół po- 
wszechn. na wolnem powietrzu postano- 
wiono zwrócić sie do magistratu o zaku- 
pienie niezbędnych przyrządów. 

Poza tem rada szkolna wypowiedziała 
| się zą stabilizacją p. Cyprjana Gardulskie- 
| go na stanowisku kierownika szkoły po- 
wszechnej nr. 99. 

Wreszcie rada szkolna uchwaliła ze- 
| zwolić na odstąpienie pastorowi Ditricho- 
| wi lokalu szkoły powszechnej nr. 66 celem 

przygotowania dzieci ewangelików do 
konfirmacji. 
Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
| przewodniczący posiedzenie zamknął. 


tek silneśo wiatru ogień szybko ogarnął 
cały dach. 

Po dwóch godzinach wytężonej pracy 
pożar został zlikwidowany. 

Strat nie obliczono, przypuszczalnie 
jednak są niewielkie. (ib) 


Nauka artystycznego 
tkactwa reczneco 


Kurs I: Dywan perski, smyrna, kilimy 
kaukaskie i polskie, sumaki, 
Kurs II: Gobelin, półgobelin, dywan pole 
1 


ski, 

Kurs III: Koronki weneckie, filet. 
Cegielniana 31, m. 5, I piętro, front, 
Specjalny kurs dla panów w godzinach 
"wieczornych. 


Pierwszy w Europie Specjalny Zakłań 
l prawdziwego 


Ketiru Leczniczego 


nagrodzony 55 najwyższemi nagrodami (oSta* 
tnia na Zjeżdzie Lekarzy i Przyrodników 
Polskich w Warszawie 1925 r.) 


KLAUDJI SIGALINY 


Anemja, choroby żoładka, nerek, dróg oddechce 
wych, rekonwa!escencja. 9250— 1 


Narutowicza (Dzielna) Nr. 6. Tel. 46-40. 
Dostawa kelirudodomu) Pp. lekarzom ustępstwo= 


a nn ma 


| nych telefonicznych monitów, dotychczas 
nie został doprowadzony do normalnego 
stanu, wydział budownictwa wystosował 
do dyrekcji tramwajów pismo, w którem 
zastrzega się przeciwko samowolnej go- 
spodarce dyrekcji w zakresie bruków 
miejskich oraz domaga się, aby w razie 
| koniecznych robót na torach ulicznych, 
dyrekcja uzyskała uprzednio zezwolenie 
wydziału budownietwa, który jest odpo- 
wiedzialny za stan bruków w mieście. 


15.1, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


i nayn y iu: znhn 
MidoWISKA, KONCETIY i zabawy | 
TEATR POLSKI Dziś, piątek, jutro więczo- 
'em, oraz w niedzielę wieczorem Czarująca, prze- 
miła, pełna słońca, młodości i humoru komedia 
Sielanka, D. Niccodemiego .Swit, dzień i w 
porywajdącei interpretacji idealnego duetu ro. | 


noc” i 


skiego Marji Malickiej i Aleksandra Węgierko. 


Wa dzisiejsze į jutrzejsze przedstawienia waż- 
je są kupony ulgonve, które realizować można 
w kasie zamawiań w Gramd-Hotelu od godz. 2 do 


5.ej po poludnia. 


jutro po południu, oraz w niedzielę ostatnie 
w sezonie powtórzenia czarującej baśni scenicz- 
nei „Kopciuszek*, Bilety kasie zamawiań po | 
cenach zniżonych. 

W poniędziałek 
nejniższych (od 40 przezabawna, kapi- 
telnie grana farsa Hennequin'a i Veberta „Co- 
dziennie o 5-ei"'. Bilety od dziś do nabycia w 
kasie zamawiań. 

We środę 
storyczny 


w 


po raz pierwszy po cenach 


groszy) 


XV-ta premiera sezonu: dramat hi- / 
Bernarda Shaw 


1 
„Swięta Joarma" z g 
Marią Malicka I 


w roli tytułowej, oraz Biało- | 


szczyńskim, Ryszkowskim, Przystańskim, Szy- 
mańskim, Tatarkiewiczem. Woskowskim i Fabi- 
siakiem w rolach ważniejszych. Reżysernie Jan | 
owicz, Dekoracje i kostiumy z teatru 
'0 w Warszawie. 
+ nabyte na dzień dzisiejszy ważme są 
© Środowy 
PRZEDSTAWIENIA „ŚWITU, DNIA I NOCY*. | 
Wobec fenomenalnego wprost powodzenia, ja- 
de zdobyła w szerokich sferach najkułturalniej- 
szej publiczności łódzkiej pogodna, wiośniana ko- 


media Niccodemiego „Świt, dzień | noc" w cza- , 
rnjącej interpretacji Marji Malickiej i Aleksam- | 
dra Węgierko, dyrekcja teatru miejskiego po po- | 
tozumieniu z dyr. teatru Polskiczo ogłasza jesz- | 
cze cztery występy dwojga świetnych artystów 
w tej prześlicznej sztuce, a mianowicie: 
piątek, jutro, sobota wieczorem, niedziela 
we wtorek, 


dziś, ! 
oraz 


Na dzisiejsze, jutrzejsze, sobotnie, oraz wtor- | 
kowe przedstawienia ważne są kupony zniżko- 
we, które realizować można w kasie zamawioań 
oodzieunie od 2 do 5 po południu 


Teatr popularny, Dziś, w piątek, o godzinie 
5.15 wieczorem w dalszym clągu po cenach naj- 
niższych od 30 gr. do 1.50 gr. doskonały histo- 
ryczy dramat w 8-miu obrazach „Zbyszko i Da- 
usia“ z powieści H. Sienkiewicza „Krzyżacy w 
wybornem wykonaniu całego zespołu. Teatr po- 


pularny sztuką tą odniósł sukces nisbyw ały a 


publiczność opuszczą ieatr pelna wrażeń wstrzą- | 
sów, zachwytu i zadowolenia. Jutro, w sobotę o 
4 po poł, i o 8.15 wiecz. po cenach najniższych 


Krzyżacy“, 


OPERA W FILHARMONIJI. 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 17 b, m. o z 
130 po poludniv, oraz w poniedziałek, dnia 18 
h m. o godz. 8,30 wiecz,, odbędą się w sali Fil- 


harmomii ty 


lko dwa gościnnie 


występy zrzesze- 
nia artystów opery warszawskiej. W niedzielę 
wystawiona będzie „Halka. opera w 4-ch ak- 


tach z tańcami St. Moniuszki, w poniedziałsk zaś 
„Faust“, opera w 5-ciu aktach Gounoda. Obie o- 
pery zrane będą w całości, bez żadnych skró- 
ceń. Zrzeszenie artystów przywozi zę sobą or- 
kiestrę, chór, balet 
stjiumy. Ceny biletów 
Tmywicic od Z zł. 


z własne dekoracie i ko- 
bardzo przystępne, a mia- 
do 7 zt 


DWA KONCERTY CHÓRU UKRAIŃSKIEGO. 


7 NYM P $ 7 $ 
W czwartek. dnia 21 oraz w piątek, dnia 22 
b m. o godz. 8.30 wiecz. odbędą się w Filharmo- 
nii wielkie gościnne występy chóru ukratńskiezo 


pod batuta świetnego dyrygenta Dymitra Kotko. 


Produkcie tego fet omenalnego zespołu śpiewa- 
czego już w ubiegłym sezonie koncertowym 
wprawiły w zdumienie słuchaczów, a prasa o 
tym chórze wyraża się w następujący sposób: 
„Idźcię podziwiajcie ten bajeczny śpiew. Nie- 


é cudowne głosy o 


sile 200 trąb, o miękkośc dumki ukra'ńskiej. czy 
ZnMakń 


wiadomo czy bardziej -chwali 


nitą imterpretac 


ę. Rzadko kiedy taką har- 
moruyną całość wokalną można usłyszeć“ 


SZWALNIA 


-wa Uchrony Kobiet 


Łódź, Piotrkowska 104=a 
Szyje bieliznę 


męską, damską. dziecinną i pościelową, 
oraz 
BOŁDRY i ABAŻURY. 
DZIERGANIE DZIURE $, 
kryte szycie, mereżki, ażurki, haft, zna- 
czenie i plisowanie. 
PIERZE i PUCH 
i pościel na zamówienia. 


Ceny przystępne. 


$ 


Popo a 


| żył, że czwarte 


| wnętrza, oczom jeśo przedstawił się stra- 


| Gubertowie zostali zamordowani wystrza- 


| bieni, gdyż na podłodze poniewierały się 
| różne podarte 


| żawcy obowiązani są niezajęte 


Nr. 15 


Wieść o morderstwie wędrowała pantoflowa pocztą 


aż wreszcie doszła do urzędu prokuratorskiego 


Oskarżony o żonobójstwo został uniewinniony z pod zarzutu zamordowania 


Dnia 11-go grudnia 1922 roku o godzi- | 
nie 10-ej przed południem, do majątku 
małżonków Gotliba i Marji Gubert, zamie- | 
szkałych we wsi Łaznowska - Wola, pow. 
brzezińskiego, zajechał stolarz Antoni 
Grozicz, który przywiózł Gubertom za- 
mówioną przez nich szałę, 

Grozicz zapukał do drzwi, jednak nikt | 
z zewnątrz nie odpowiadał, Przybyły po- | 
nowił pukanie, a gdy mu nikt nie otwie- 


| 


rał, począł obchodzić dom, 

W pewnym momencie Grozicz zauwa- 
okno jest odchylone, a 
szyba wybita. Gdy stolarz zajrzał do 
szny widok: tuż pod oknem na łóżku le- , 
żała Gubertowa z przestrzeloną głową, a | 
obok na ziemi w koszuli leżał trup Guber- 
ta w kałuży krwi. 

Grozicz natychmiast zaalarmował są- 
siadów, którzy zawiadomili posterunek 
policyjny w Brzezinach, a ten nadesłał 
telełonośram do łódzkiego urzędu śled- 
czego, skąd zostali wydeleśowani wywia- 
dowcy: Rekowski i Grymkiewicz., 

Dokonana sekcia zwłok ujawniła, że 


łami rewolwerowymi i kompletnie ogra- 


papiery, weksle i kwity. 
Zginął również złoty zegarek starego Gu- 
berta i ubranie, 

Wszczęte poszukiwania za złoczyńcami 
nie dały żadnego rezultatu, ponieważ śla- 
dy, prowadzące w pole, zostały przysypa- 
ne przez nocną zawieję, 


Dnia 20 grudnia 1922 roku we wsi Ła- 
znowska - Wola zdarzył się wypadek, któ- 


| ry napozór nie miał związku z dokona- 


nem morderstwem, lecz nasunął wywia- 
dowcom podejrzenie, iż jest w ścisłym 
związku z wypadkiem z przed dziewięciu 


dni, 


Walka z głodem 


a 4 
sąsiadów 

Oto żona włościanina Józeła Gajdy na- 
gle zmarła w połogu, a dokonana sekcja 
zwłok ujawniła, iż Gajdowa została otruta, 
„ Podejrzenie padło na jej męża, którego 
policja aresztowała. Aresztowany błagał 
wywiadowcę, by pozwolono mu pójść do 
kościoła do spowiedźi, jednak ze wzglę- 
dów formalnych nie pozwolono Gajdzie 
udać się do kościoła, 


Gajda został za wysoką kaucją zwol- 
niony z więzienia į sprawa ucichła. 

Dnia 15 maja 1925 roku we wsi Łaz- 
nowska -Góra pasł bydło 10-letni Kazi- 
mierz Fronczkowski, pasierb Gajdy, który 
spotkawszy kolegę - pastucha — Henryka 


| Mikitę, wymógł na nim przysięgę, że za- 


milczy o fakcie, który mu opowie. 


Po złożeniu uroczystej przysięgi Froncz- 
kowski opowiedział koledze, że Gubertów 


| zamordował jego ojczym „Między chłopca- 


mi wywiązała się następująca rozmowa: 
— Skąd wiesz, że to twój ojczym za- 
mordował? 
— Zamordować to nie zamordował, ale 
brał w tem udział — tak mówił do matki. 


— Kiedy? 
— Tego wieczoru, kiedy Gubertów 
„przycięli* — pokazał matce zegarek Gu- 


bertów, który dostał od Przybylaków. ` 

— Skąd wiesz? 

— Bo ojczym myślał, że śpię, a ja leża- 
łem za piecem. 

Od tego wypadku minęło kilka miesię- 
cy, aż dopiero w lipcu 1925 roku Mikita, 
pastuch pp. Brandtów, opowiedział o swej 
rozmowie z Fronczkowskim pani Brandt, 
wymógłszy uprzednio przysięgę, że niko- 
mu o tem nie powie. 

Brandtowa opowiedziała o powyższem 
mężowi, który podzielił się wiadomością 
z sąsiadem Fuksem, Fuks opowiedział o 
rozmowie chłopców Szajderowi, ten zaś 


mieszkaniowym 


Lokale niezajmowane będą wynajmownne przez magistrat 


na rachunek 
W swoim czasie rada miejska, mając | 
na celu złagodzenie klęski mieszkaniowej | 


w Łodzi, uchwaliła zwrócić się do mini- | 
sterstwa spraw wewnętrznych o przyzna- 
nie magistratowi, na podstawie art. 28 de- 
kretu z dnia 16 stycznia 1919 roku o za- 
pobieganiu brakowi mieszkań, prawa zaj- 
mowania lokali niedostatecznie wyzyska- 
nych dla odnajęcia ich na rachunek wła- 
ściciela domu, jak również prawa nakaza- 
nia naprawy domów i lokali zniszczonych. į 
Pismem z dnia 5-go października do p. | 
wojewody łódzkieśo ministerstwo spraw | 
wewnętrznych w porozumieniu z minister- | 
stwem opieki społecznej udzieliło miastu | 
zezwolenia na stosowanie środków, prze- 
widzianych w punktach b i e art. 28 przy- 
toczonego dekretu, wobec czego magi- 
strat postanowił wystąpić do rady miej- 
skiej z projektem odpowiednich przepi- 

sów w powyższej sprawie. 
W myśl projektu właściciele lub dzier- 
czterano- 


koijowe i wieksze lokale dzielić na mniej- 
sze, Właściciele lub dzierżawcy nie mogą 
wypuszczać w najem lokalów czteropoko- | 
jowych i wię'szych bez zgody madistratu, 
Nie moga być dzielone lokale. gdy mają 
jedyne tylko wejście, a ze wzgledu na bu- 
dowę nie można powiększyć liczby wejść; 


Tatemnicza opłata p 


| lokali, 


cospodarza 


lokale, w których ze względów technicz- 
nych nie można przy podziale urządzić no- 
wych kuchen, wreszcie lokale komforto- 
we, których przeróbka pociągnęłaby za 
sobą zniszczenie dzieł sztuki budowlano- 
zdobniczej, Niezajęte te lokale, nadające 
się do podziału, mogą być przez magistrat 
opieczętowane. Wszelkie umowy najmu 
mieszkań w lokalu, podlegającym podzia- 
łowi pod groźbą nieważności, muszą być 
przedstawione maóćistratowi do zatwier- 
dzenia, Wreszcie wszelkie lokale niewy- 
najęte lub też wynajęte, lecz niezamiesz- 
kałe w ciągu okresu dłuższego, niż kwar- 
tał, mogą być zajęte i odnajęte przez ma- 
gistrat na rachunek właściciela, 

Sprawy, wymienione w przepisach, 
przekazane będą jednemu z wydziałów 
miejskich, który obowiązany będzie pro- 


| wadzić rejestr lokali czteropokojowych i 


większych, oraz lokali niezajętych. Oglę- 
dziny lokali, podlegających podziałowi, 
uskułeczniane będą przy udziale jednego 
z budowniczych miejskich, dwóch powoła- 
nych przez magistrat obywateli, reprezen- 
tujących właścicieli domów i lokatorów. 
Przepisy nie będą miały zastosowania do 
mieszczących się w domach, któ- 
rych budowa została ukończona po 1 lip- 
ca 1919 roku. 


ięćdziesięciogroszowa 


pobierana jest od bezrobotnych, otrzymujących węgiel 
Żądamy człkowitego wyjaśnienia tej sprawy 


Do redakcji naszej zgłosił się bezro- | 
botny Antoni Bednarek, zamieszkały przy | 
ulicy Nawrot Nr. 64, uprawniony do pobie- 
rania zapomóg żywnościowych i opowie- 
dział nam, co następuje: 

Otrzymawszy talon, uprawniający go 
do otrzymania 3-ch korcy węśla, udał się 
on do składnicy przy zbiegu ulic Przędzal- 
nianej i Żelaznej, gdzie zażądano odeń | 
oplaty 50 groszy, którą musiał uiścić po- 


podobnie jak i inni bezrobotni, odbierający 
węgiel w tejże składnicy, 

Na zapytanie o charakter tej opłaty 
oświadczono mu, iż jest to opłata admini- 
stracyjna. 

Zapytujemy obywatelski komitet po- 
mocy bezrobotnym, czy opłata ta ma cha- 
rakter prawny, a jeśli nie, czy winni nad- 
użyć pociągnięcj będą do odpowiedzial- 


ności? 


Gubertowi, Gubert Hanelowi, Hanel Adol- 
fowi Gubertowi, który zameldował o po- 
wyższem w policji. 


Mocą tego meldunku został Gajda po- 
wtórnie aresztowany i w dniu wczoraj- 
szym zasiadł w sądzie okręgowym na ła 
wie oskarżonych, 


Gajda nie przyznał się do winy współ- 
udziału w zabójstwie Gubertów ji zeznał, 
że nic absolutnie o sprawie tej nie wie, 

Zbadany w charakterze świadka Kazi- 
mierz Fronczkowski, lat 14, ze strachem 
opowiada sądowi o rozmowie ojczyma z 
matką, jednak nie przypomina sobie, czy 
ojczym mówił „zabiłem Gubertów", czy 
„zabili Gubertów", 


Świadek Opolski, posterunkowy policji 
państwowej w Brzezinach, wysnuwa wnio» 
sek, że morderstwo na osobie Gubertów 
stoi w ścisłym związku z otruciem Gajdo- 
wej, gdyż prawdopodobnie Gajda w oba- 
wie, by go żona nie zdradziła, popełnił na 
niej czyn zabójczy. 

Inni świadkowie zeznania swe opierają 
na oświadczeniu Fronczkowskiego, 

Rzecznik oskarżenia dopatruje się w 
czynie Gajdy współudziału w morderstwie 
Gubertów i domaga się przykładnego wy- 
miaru kary. 

Adw. Kończyński stwierdza, że całe 
oskarżenie oparte jest na zeznaniu Froncz- 
kowskiego i Mikity, a ponieważ ostatnie 
studja naukowe profesora Lebon'a z Sor- 
bony dowodzą, że dzieci fantazjują, należy 
Gajdę uniewinnić, 

Sąd pod przewodnictwem s. o. Arnolda, 
w asystencji s. o. Illinicza i Moczulskiego, 
Gajdę z braku dowodów winy uniewinnii, 


W dniu dzisiejszym w sądzie okręgo- 
wym odbędzie się rozprawa przeciwko 
Gajdzie o otrucie żony. 


Przedłużenie akcji doraźnej 
pomocy na m. luty 


Posiedzenie zarządu łódzkiego 0.F.B. 


W dniu 12 stycznia r. b. odbyło się po- 
siedzenie Z, O. F. B. w Łodzi pod prze- 
wodnictwem inż. Kuliczkowskiego. 

Po przyjęciu do zatwierdzającej wia- 
domości sprawozdania obwodowego biura 
F. B. za miesiąc grudzień ub. r. uchwalo- 
no zwrócić się do dyrekcji F. B, z wyjaś- 
nieniem konieczności powiększenia liczby 
oddziałów rejestracyjnych ze względu na 
wzmagające się bezrobocie oraz ostre wa- 
runki atmosferyczne, które nie pozwalaja 
bezrobotnym na długie wyczekiwanie w 
kolejce. 

Po przyjęciu projektu preliminarza na 
luty r. b. do zatwierdzającej wiadomości 
uchwalono zwrócić się do zarządu głów- 
nego w sprawie przedłużenia państwowej 
akcji pomocy doraźnej na miesiąc luty na 
terenie miast: Łodzi, Pabjanic, Zgierza, 
Tomaszowa-Mazow., Zduńskiej-Woli, Ru- 
dy-Pabjanickiej, Ozorkowa, Aleksandro- 
wa i Konstantynowa oraz umów i uchwał 
z instytucjami zastępczemi na okres od 1 
stycznia do 30 czerwca 1926 r. Następnie 
na wniosek członka zarządu p. Kowal- 
skiego postanowiono za pośrednictwem 
zarządu głównego F. B, zwrócić się do 
ministra pracy i op. społ. w sprawie wy- 
jednania zasiłków dla bezrobotnych 'ro- 
botników sezonowych w okresie martwe- 
go sezonu oraz dla tych bezrobotnych, 
tórzy ze względów ustawowych dotych- 
czas z zasiłku pieniężnego nie korzystają. 

W wolnych wnioskach członek zarzą- 
du p. Kowalski odmalował uciążliwą pra- 
cę pracowników F. B., oraz niskie wa- 
runki uposażenia, i w myśl przedłożonych 
wniosków uchwalono jednomyślnie zwró- 
cić się do dyrekcji F, B, o uregulowanie 
warunków pracy, 


Dr. med. 


Gustawa Zand-Tenenbaumowa 


Wólczańska nr. 4. Te'. 40-25. 


Choroby kobiece i akuszeria, 
Przyjmuje od 5 do 5 po pot 


Nr. 15 


- 15.1. — GŁOS POLSKI — 19% r. 


W dniu (3 stycznia 1926 roku zmarł 


SAMUEL BORAKS 


przeżywszy lat 57. 


obywatel i przemysłowiec m. Łodzi 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzekowego na cmentarzu żydowskim odbędzie 
się dziś, dn. 15 stycznia © godz. i2 w poł. © czem zawiadamia pozostała w ni.utuionym żalu 


RODZINA. 


= ` e 
Wspomnienie pośmierine 
14 grudnia 1925 r. zmarła w Puszczy Marjań- 

skiej pod Radziwiłłowem Jadwiga Rowińska- 
Szpotańska, jedna z tych kobiet, której życie ł 
praca na gruncie łódzkim są żywem zaprzecze- 
niem ujemnych nieraz, lekkich sądów o kobiecie- 
lodziance, 

Jadwiga Rowińska urodziła się w Łasku, 
kształciła w łódzkiem gimaazjum żeńskiem, skut- 
kiem powikłań rodzinnych wcześnie bardzo prze- 
zywa naukę i obejmuje posadę nauczycielki wiej- 
skiej pod Łaskiem. Symipatyczka P, P. S. nawią- 
zuje kontakt z ludem i, choć od 1905 roku miesz- 
ka w Łodzi, prowadzi „chłopską robotę” w okrę- 
gu laskim. 

W naszem mieście ś. p. Jadwiga Rowińska 
bierze czynny udział w życiu i sprawach stowar 
rzyszenia nauczycieli chrześcijan, od roku 1914 
lei energia społeczna znalazła inne ujście — te- 
raz celem staje się podtrzyniamie pracy kobiet 
dla niepodległości w lidze kobiet polskich pogo- 
towia wojennego, organizacji początkowo konspi- 
racyjnei. później ujawnionej 

Pełniąc kolejno różne funkcje w zarządzie, 
é p Jadwiga Rowińska umiała wpływać dodat- 
nio na ogół. Jel entuzjazm dla pracy społecznej, 
serce ! bezinteresowność pobudzały nieraz kobie- 
ty w Łodzi do czynów pięknych i wzniosłych. W 
Aleksandrowie, Retkini, Pabianicach 1 innych 
miastach prowincji, budzi wśród sióstr swoich 
ćvucha oilary | niepodległości, do pracy społecznej 
i nad sobą zaprząga nietylko inteligentki, lecz 1 
na „Koła robotnic" wpływała niejednokrotnie jej 
myśl twórcza 

Wybitna działalność Jadwigi Rowińskiej w 
lidze kobiet P. P. W. szła w kierunku propagam- 
dy idei legionów Piłsudskiego wśród niewłast 
wszelkich stanów w Łodzi i na prowimcji. Nie- 
malą jej troską było również nieuświadomienie 
polityczne kobiet wogóle, analfabetyzm żołnierzy, 
to też organizuje zebrania dyskusyjne, wiece dła 
kobiet, kursy dla żołnierzy (1917 r. szkoła p. 
„bijeskiej), rozsyła do oddziałów biblioteczki ru- 
chome, 

Na wszelki sposób stara się ulżyć ciężkiej doli 
żołlmierza-legiomisty, współpracuje również z pol- 
ską orgamizacią wojskową, pomoc społeczna dla 
internowanych legionistów w Szczypiomie 1 
Benjaminowie zyskała także żywe zainteresowa- 
nie się ś. p. Jadwigi Rowińskiej, 

Pamiętaią dotąd chyba wszyscy działacze 
niepodległościowi w Łodzi jej drobną postać, by- 
stre czamie oczy, błyszczące zapałem, a naibar- 
dziej może stoi w pamięci chwila rozbrojenia 
niemców w nocy 11 listopada, kiedy to ś. p. 
Rowińska i w tym momencie czynny wzięła u- 
dział, przygotowując posiłek dla znużonych wal- 
ką obrońców miasta. 

Później w Drugiej gospodzie dla wojskowych, 
gdzie w owe czasy zbierali się częstokroć lu- 
dzie różnych orientacji, ileż znowu energji i do- 
brej woli wykazywała ś. p. Jadwiga Rowińska, 
by usunąć zgrzyty, przyczynić się do sharmoni- 
zowamia poglądów, stworzyć odpowiednią atmo- 
sfere towarzysko-społeczną, któraby umożliwiła 
ludziam porozumienie i wspólmą pracę. 

W roku 1919 zmienia się teren pracy Jadwigi 
Rowińskiei Szpotańskiej — wspólnie z mężem 
agronomem, bratem znanego literata i publicysty, 
pracuje nad łudem w Nowej Wsi pod Ostrołęka, 
jaka nauczycielka. 

W czasie imwazji bolszewtckiej obole spel- 
niają ofiarnie powiumość wobec ujczyzmy — maż 
w szeregach ochotniczych, żona w sekcji pro- 
pagandy: wkrótce jednak trad męża, który u- 
miera, nahawówszy się choroby na froncie. 

Dzielna kobieta obeimuje teraz stanowisko 
nauczycielki w preparandzie w Szafarni nad 
Drwęcą, uzupełnia swe wykształcenie w Warsza- 
wie na kursie rocznym, wreszcie przemosi się do 
i Puszczy Mariańskiej do szkoły powszechnej. 

Wszędzie budzi lub podtrzymuje instynkt 
społeczny wśród otoczenia dorosłych dzieci, 
wszędzie krzewi radość i pozodę przy pracy. 
wszędzie otacza ią miłość ! uznanie ludzi. 

l dziś społeczeństwo niewieście w Łodzi, TOZ- 
ważając z powagą i wzruszeniem działalność $. 
p. Jadwigi Rowińskiej Szpotańskiej, wie, iż stra 
zilo jedną z tych przedstawicielek, która z dba- 
lością 6 godność łączyła gorące pragnienie, by 
kobieta wzięła rzetółny udział w budawie wolnej 
Rzeczypospolitej. 

Cześć i spokój wieczny jej sieniom! 

B, Liga Kobiet Polskich w. bedzi 


| 


| zebrań mętów czarnogiefdziarskich, tam | 


Obława w spelunce czarnogiełdziarskiej 


Policja szukała tałszywych czeków i iałszywych banknotów 
150 osób w 2 maleńkich pokoikach — Bezpańskie dolary i portfel — „Bezrobotny“, który 


Na ulicy Piotrkowskiej pod numerem 
24 znajduje się niewielka piwiarnia nieja- 
kiego Dąbińskiego. Jest to stałe miejsce 


właśnie „robi się pogodę“ na dolara, oraz | 
dokonywa tranzakcji niejednokrotnie fał- 
szywymi banknotami į czekami, 

Urząd śledczy już od dłużsześo czasu 
miał na oku tę spelunkę. Wczoraj wieczo- | 
rem silny oddział policji otoczył píiwíarnię | 
w celu dokonania rewizji. Miała ona na 
celu wykrycie łałszywych czeków dolaro- 


ma kilka tysiecy złotych 
wych oraz łałszywych banknotów złoto- 
wych, które od pewnego czasu zaczęły 
krążyć po naszem mieście, 

W piwiarni panował niesłychany tłok. 
Dość powiedzieć, że w dwu maleńkich po- 
koikach 2-okiennych w chwili obławy poli- 
cja zastała 150 osób, 

Wszystkich obecnych poddano rewi- 
zji osobistej, przyczem od paru osób ode- 
brano podejrzane pieniądze w celu do- 
kładnego ich zbadania. Oprócz tego na po- 
dłodze znaleziono kilkaset luźno rozrzu- 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 


conych dolarów, a we framudze okna 
portfei z dolarami, Nikt z obecnych nie 
przyznał się do własności portfelu ani do- 
larów, i 

Pozatem policja. zatrzymała w aresz- 
cie 3 podejrzanych osobników, właściciel 
niepewnych pieniędzy, którzy nie mogli 
się wylegitymować. Najcharakterystycz- 
niejszy jest fakt, że jeden z aresztowa- 
nych, przy którym znaleziono kilka tysię- 
cy złotych, jest zarejestrowany jako bez- 
robotny! 


|Kwasem chciała wypalić oczy Kochankowi 


Który nie chciał się przyznać do ojcostwa jej dziecka 
Dramatyczna scena na korytarzu w sądzie okręgowym 


| ana ESO ZANE 


W dniu wczorajszym w wydziale cy- 
wilnym sądu okręgowego rozpoznawana 
była sprawa z powództwa cywilnego, Mi- | 
chaliny Nowakowskiej, lat 40, zamieszka- 
łej w domu przy ulicy Andrzeja Nr. 44, 
przeciwko Pankracemu Dziedzicowi o ali- | 
menta. 

Skarga iNowakowskiej umotywowana 
była okolicznością, że Pankracy Dziedzic, 
prawowity ojciec jej 2-miesięcznego dziec- 
ka, odmawia ostatniemi czasy wypłacania | 
ustalonej przez Nowakowską kwoty pie- | 
niężnej na utrzymywanie dziecka i jego 
matki. 

W dalszym ciągu powód cywilny doma- | 
gal się od sądu wniknięcie w. jej obecne | 
położenie i zasądzenia kilkuset złotych | 
odszkodowania. | 

Pozwany Dziedzic wyraził się przed są- | 
dem wogóle wątpliwie co do pochodzenia | 
dziecka i oświadczył, że skoro dotychczas | 
dawał Nowakowskiej pewną sumę, to tyl- | 
ko z litości. | 

Nowakowska twierdzi natomiast, że | 
ojcem jej dziecka jest Dziedzic i prosi sąd | 
o pozwanie nowych świadków, którzy 
stwierdzą tę okoliczność, 

Również Dziedzic wnosi o odroczenie | 
rozprawy, prosząc o zawezwanie nowych 
świadków. 

W chwili, gdy Dziedzic opuszcza salę 
sądową, odzywa się on głośno do swego 


kolegi: „Ciekawym jak mi dowiedzie, że 
ten bachor jest mój, Franciszku, ty wiesz, 
ze ja nie mogę mieć dzieci..." 

Po chwili z sali sądowej Nr. 40 wycho- 
dzi Nowakowska, która zabiega drogę 
Dziedzicowi, wyjmuje z kieszeni jakąś bu- 
telkę, zawartością której chlusta w stronę 
Dziedzica. 

Dziedzic szybko zorjenfował się w sy- 
tuacji i uskoczył w bok, to też zawartość 
flaszki oblała malowaną pokostem ścianę, 
która poczęła dymić, 

Na korytarzu sądowym zapanowała 
panika. 

Gdy Dziedzic z szybkością błyskawicy 
zlatywał ze schodów Nowakowska po raz 
drugi chlusnęła za nim płynem, który je- 
dzak osmalił Dziedzicowi tył głowy i wypa- 
lił dziurę w palcie. 

Zatrzymana przez policjantów Michali- 
na Nowakowska, dostała ataku nerwowe- 
go, a po przyjściu do przytomności, oświad 


czyła, że wszystko jej jedno, gdyż i tak | 


pójdzie do więzienia za zabicie dziecka, 
śdyż nie ma z czego żyć, 

„Ale nim osadzą mnie w celi, temu ło- 
trowi wypalę oczy, by nie mógł oglądać 
dziecka, którego się wypiera“, 

O powyższem spisano protokół i spra- 
wę skierowano do prokuratora przy są- 
dzie okręgowym. t h. 


Krwawa Kapiel w łaźni rzymskiej 
W wannie przeciął sobie żyły 


Wczoraj do zakładu kąnpielowego przy | 
ul, Zachodniej 38, przyszedł jakiś młodzie- | 
niec, który zażądał pokoju kąpieloweśgo, a | 
otrzymawszy, zamknął się w nim na klucz. 

Gdy minęła godzina, a z pokoju nikt 
nie wyszedł, Właściciel zakładu p. Hen- 

Offenbach, zaniepokojony zapukał 
kilkakrotnie w drzwi. 


Nie otrzymuiąc odpowiedzi nadstuchi- | 
żadneśo | 


wał kilka chwil, a nie słysząc 
dźwięku i podejrzewając, iż mógł zajść ja- 
kiś wypadek, zawołał dozorcę, 
kazał wyważyć drzwi. | 

Gdy drzwi zostały otwarte, oczom ze- 
branych pracowników łaźni ukazał się o- | 
kropny widok. 

W wannie, wypełnionej do połowy 
woda pomieszaną z krwią, leżał niezna- 


któremu | 


jomy bez przytomności. Z rąk jego obficie 
broczyła krew. 

P. Offenbach wezwał natychmiast te- 
lefonicznie pogotowie miejskie, oraz za- 
wiadomił o wypadku V komisarjat p. p. 

Przybyły lekarz stwierdził, iż niezma- 


| w grudniu ub. r. Po d 


| nienia 


t 


Życie tomaszowskie 


(Korespond. własna „Atosu Polskiego") 

CHCIAŁA SIĘ POZBYĆ PŁODU — 

A OTRUŁA SIĘ. 

W początkach b. tygodnia 25-letnia 
Augusta Hauft, będąc w 3 miesiącu ciąży, 
postanowiła pozbyć się płodu. 

Za poradą kumoszek kupiła jakiś Pim 
i kiedy pewnego dnia mąż wyszedł z do- 
mu, H. zamknęła się w pokoju, zostawia- 
jąc dzieci w kuchni i zaczęła stosować 
przyszykowany środek, Uważając, że sku- 
teczniej będzie on działać, jeżeli go zaży» 
je nawewnątrz, napiła się tej trucizny. 

Mąż wrócił późno, znalazł żonę bez 
przytomności w zamkniętym pokoju i od- 
wiózł do szpitala, gdzie po 2 godzinach 
desperatka „skonała, 


4 MIESIĄCE i 1000 ZŁ. KARY ZA 
LICHWĘ. 


W ub. tygodniu odbyła się rozprawa w 
sądzie pokoju przeciwko właścicielowi 
hurtowni cukru p. Widerowskiemu z ©- 
skarżenia o lichwę. Inkryminowano p. W. 
sprzedaż cukru po WODO cenach 

ugi naradzie sąd 
ogłosił wyrok skazujący W. na zapłacenie 
1000 zł, kary i 4 mies. aresztu, a jako śro- 
dek zapobiegawczy do czasu uprawomoc- 
wyroku postanowiono zażądać 
kaucji 10.000 zł. Ponieważ takiej sumy 
złożyć p. W. nie mógł, został natychmiast 
osadzony w więzieniu, Oskarżał komisarz 
policji państw, p. Grzywak. 


Odczyty 


„DOBROWOLNE CZY PRZYMUSOWE 

UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE", 

W dniu dzisiejszym, o godz. 8-ej wie- 
czorem odbędzie się w lokalu związku za- 
wodowego pracowników handlowych i 
biurowych m. Łodzi (Al. Kościus i 24) 
wieczór dyskusyjny na temat: „Dobrowol- 
ne czy przymusowe ubezpieczenia spo- 
eczne', 

Referent uzasadni stanowisko związ- 
ków pracowniczych w sprawie przymtuso- 
wych ubezpieczeń społecznych oraz wy» 
świetli stosunek przeciwników tego poglą- 
du, następnie odbędzie się dyskusja, w 

| której będzie mógł przyjąć udział każdy z 
| zebranych. 
| Wstęp bezpłatny, za okazaniem legi- 


jomy przeciął sobie w celu samobójczym | tymacji związkowych lub P, U. P, P 
brzytwą na lewej ręce żyły, a na prawej | $ 


mięsień i w stanie groźnym przewiózł go 
do szpitala św. Józefa. 

Z papierów, znalezionych w ubraniu 
denata, okazało się, iż nazywa się Ale- 
ksander Zdanow, 
Narutowicza 46. 


zamieszkały przy ul. | dziesię akademia T. U, R. ku czci 


Í AKADEMIA T, U. R, KU CZCI 
STASZICA. 
W dniu dzisiejszym, 15 stycznia r. Ba 
o godzinie 8 min, 15 w Filharmonji odbę-= 
księ- 
dza-radykała Staszica, Prelekcję wygłosi 


Przyczyny rozpaczliwego kroku nara- | poseł K. Czapiński, W części artystycznej 


zie nie wyświetlono. Policja prowadzi w 
tej sprawie dochodzenie, (ib) 


| 


wezmą udzieł art. dram, Zawieyski. chór 
T. U. R. Bilety od gr. 30 do i zi. nabyć 
buniaga w kasie Filharmonżu, 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
15 stycznia 1926 r. 
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P, Z. P.N. we wdzię 


PORTOW A 


cznej roli 


oczyszczania piłki nożnej z naleciałości zawodostwa 


Dyskwalitikacja szeregu zawodników, tako Środek do zatrzymania 
siedziby P. Z.P.N.-u w Krakowie 


Nie przebrzmiały jeszcze echa autokra- 
tycznego wystąpienia d-ra Centnarowskie- 
go na ostatniem walnem zgromadzeniu P, 
Z. P, N-u, gdy świat sportowy Polski poru- 
szony został wiadomością o dyskwalifika- 
cji większości najlepszych sił piłkarskich 
iprowodyrów życia footbalowego w okrę- 
gu lwowskim, 

Już kilkakrotnie  omawialiśmy na ła- 
mach naszego pisma  zakulisowe intencje 
P.Z.P,.N-u, który, dążąc do zdyskwalifiko- 
wania okręgów; warszawskiego i lwow- 
skiego, postanowił, w chwili. gdy sprawa 
przeniesienia siedziby P. Z. P, N-u z Kra- 
kowa do stolicy była aktualna — wywlec 
na światło dzienne rozpanoszenie się pro- 
fesjonelizmu w powyższych okręsach, by 
dowieść, że Warszawa, względnie Lwów 
niegodne sa domicylowania najwyższej in- 
stytuch piłkarskiej kraju. 


Ogólnie sądzono, że po odniesionym 
„sukcesie' przez przedstawicieli krakow- 
skich na wslnem zgromadzeniu w sprawie 
pozostawienia siedziby P. Z. P. N-u w 
grodzie podwawelskim — kwestia ujawnie- 
nia profes'onalizmu w Warszawie i we 
Lwowie przestanie być aktualna, tembar- 
dziei że badane książki kasowe podeirza- 
nych klubów były w „porządeczku”, t. zn. 
— były madrze ji ostrożnie słalsylikowane.. 

Stało się jednak inaczej. Po kilkutygod- 
niowej złowrogiej ciszy, gruchnęła, niby 
z jasnego nieba wieść, że najlepsi piłkarze 
i leaderzy życia footbalowego we Lwowie 
zostali zdyskwalifikowani. 


Zastanowić się jednak obecnie wypada, 
czy wykrycie profesjonalizmu przez komi- 
sję P. Z. P, N-u w klubach lwowskich, by- 
lo jedynie powodowane chęcią oczyszcze- 
nia footbalu naszego z naleciałości zawo- 
dostwa, czy też krok ten konsekwent- 
nem posunięciem P. Z, P. N-u, w kierunku 
unieszkodliwienia tych przeciwników, któ- 
rzy w autokratycznej „pracy“ „krakow- 
skiego” P. Z, P, N-u, mogą się okazać nie- 
wyśodni. 

Mimo wielkiej dozy ostrożności, z jaką 
przystępu'emy do wyświetlenia powyższej 
sprawy, skłonni jesteśmy sądzić, że PZPN, 
uprawiając profesjonalizm w poszczegól- 
nych okręgach nie kierował się absolutną 
— szczerą intencją oczyszczenia footbalu 
polskiego z naleciałości zawodowstwa; ra 
czej wszystkie fakty, wiążące się ze spra- 
wą wykrycia profesionalizmu w poszcze- 
gólnych okręgach kraju, przemawiają za 
tem, że P. Z. P. N., przez posunięcie to, 
dąży konsekwentnie w kierunku zatrzyma- 
nia siedziby najwyższej instytucji piłkar- 
skiej w Krakowie i unieszkodliwienia tych 
przeciwników, którzy, bądź dla działalno- 
ści P, Z, P. N-u są niewygodni lub też dają 
rękojmię, że równie dobrze czuć się mogą 
na stolcach magistraturalnych, jak į ludzie 
z grodu podwawelskiego, 

Czyż wydać się nie może rzeczą dziw- 
ną, że P, Z. P.N., dążąc do oczyszczenia 
footbalu polskiego z profesjonalizmu, wy- 
syła do Warszawy i 4 Lwowa komisje i 
delegatów swoich, podczas, gdy w Łodzi, 
względnie.w innych okręgach poleca prze- 
prowadzanie rewizji ksiąg klubów poszcze- 
gólsym O. Z. P. N-om? 

Wszak Łódź, względnie Wilno — okrę- 
gi dawno podejrzane o profesjonalizm — 
winny były być niemniej skrupulatnie zba- 
dane przez delegatów P. Z. P, N-u, gdyby 
naprawdę sprawa wyeliminowania zawo- 
dowstwa z iootbalu naszego tak na sercu 
P. Z. P. N-owi leżała. 

- A jednak — w okręgach, poza Warsza- 
wą i Lwowem, czczą, formalną rewizję fa- 
brykowanych książek pozostawiono do 
zbadania poszczególnym O. Z. P. N-om. Bo 
pocóż łożyć pieniądze na wysyłanie dele- 
gatów względnie komisji, kiedy inne okre- 

i nie zdradzają chęci zdomicylowania P. 

. P. N, u siebie... £ 

A teraz o samym Krakowie. Czyż nie 
' w równej mierze ćwierkały wróble na 
dachach o czysteni „amatorstwie” klubu 
podwawelskieśo w barwach czerwonych? 
Czy P.Z.P.N., dommicyluiący w Krakowie, 
nie mógi dotąd zbadać, jak sprawa profe- 
sjonalizmu w klubach podwawelskich iest 
zazwansowana?... 

W danym wypadku jak się okazało, star- 
czyła zapowiedź, że kluby krakowskie bę- 
dą „badane w najbliższej przyszłości”... 

Sprawa jest aż nadto jasna, Nie chodzi- 
ło P, Z. P, N-owi o oczyszczenie footbalu 
polskiego z tych czy innych chwastów, 
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chodziło raczej o usunięcie z życia sporto- : 


wego ludzi niewygodnych, jak inż, Kuchar, | 
Schargel i innych... 

Dyskwalifikacia Górlitzów, Słoneckich 
i innych „amatorów”, których P. Z, P, N. 
już znał kilka lat temu — to raczej narzę- 
dzia dla wyeliminowania z życia sportowe- 
go ludzi tej miary, co inż, Kuchar i inni. 

A kwestia ujawnien'a proles'onalizmu 
w Łodzi, Wilnie lub też w innych okresach, 
mimo „szczerych intencji P, Z. P, N, jest, 
jak się okazuje, czczą demonstracią i ma- 
lowaniem oczu naiwnym... 

Że wreszcie P. Z. P, N. uważa kwestię 
ujawniania prołesionalizmu za narzedzie 
dla swych celów, dowodzi niezbicie fakt, iż 
dopiero rewelacje poszkodowanego trene- 


ra w prasie wiedeńskiej skłoniły leaderów 
krakowskich do zainic'owania akcji 
czej, mimo, iż dwa lata temu żadną tajem- 
nicą nie było, iż pp. Górlitzowie, Słoneccy 
i td, pobieraja ekwiwalenty materjalne za 
gre w piłkę nożną, 

W smutnej tei aferze jedynym jaśniej- 
szym punktem jest jedynie fakt, iż zakorze- 
nione już mocno chwasty profes'onalizmu 
w nasze! piłce rożnej, zostały częściowo 
wyrwane przez dyskwalilikacie szeregu 
szkodników. 

Pewne jest, iż P. Z. P. N. przy podob- 
nie ,arolitycznej' działalności daleko nie 


zajedzie 
Dent. 


Wkrótce rozpocznie się budowa 


stadjonu 


sportowego w Pabianicach 


Z inicjatywy p. dyr, Kannenberga, klub | 
„Krusche i Ender" w Pabianicach przy- 

stępuje w miesiącu lutym do budowy wiel 
kiego stadjonu sportowego. Sładjon ten 
posiadać bedzie w pierwszym rzędzie boi- 
sk~ footbalowe i bieżnię, Nastęnnie pro- 
jektowana jest budowa pierwsześo w tem 
mieście toru kolarskiego, basenów pły- 
wackich it, d. Trybuny, które staną 
wzdłuż boiska footbaloweśo, obliczone są 
na pomieszczenie kilku tysięcy widzów. 


piki hz 


Jak więc widzimy, o ile nic nie stanie na 
przeszkodzie w wykonaniu zamiarów rze- 
czonego klubu, Pabianice posiadać będą 
wzorowy park sportowy, jakiegoby się 
nie powsłydziła nie'edno z większych 
miast polskich, Choinym ofiarodawcą, 
który dał obszary pod budowę stadionu i 
łoży koszta na jego budowę, jest znany 
przemysłowiec p. Krusche, który jest pre- 
zesem towarzystwa „Krusche i Ender", 
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„Kałakut” boksu nad dwoma kogucikami 


W National Sporting Club w| Bloomfield, znanego xzapaśnika 


Londynie odbył się 6-ty turniej |ciężkiej wagi, 


po lewej stronia 


bokserski na dochód szpitala św.| W. Spicer, po prawej J. Dyson, 
Donstana dla ociemniałych. Fo-|zapaśnicy koguciej wagi. 


tografja nasza przedstawia Jacka 


Polscy publicyści sportowi 


Senjor polskich publicystów sportowych p. Hemmerliuc 
(Lwów) przewodniczy świeżo powstałemu Związkowi Publi. 
cystów i Dziennikarzy Sportowych w Polsce, 


śled- | 
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| Jeden z najlepszych sprinter 
cie 
WITYSFTSZZSTEWZT NEDA IEE TRU 


Dział urzędowy b. Z.0.P.N. 
Komunikat zarządu Ne29 


1) W związku z nadesłaniem wypełnio: 
nego kwestjonarjusza P. Z. P. N, za rok 
1925, znosi się dyskwalifikację, nałożoną 
ra niezwrócenie tegoż, następującym klu- 

om: 

Żyd. stow. gimn. sport, „Hakoah*, Tow. 
gimn. „Sokół” Zgierz, Zgierskie żyd. tow. 
gimn. sport. „Makabi” Zgierz i K. S. „Bu- 
rza", Pabjanice, 


| rów niemieckich Corts na star- 
| 


2) Podaje się klubom nowy adres se- 
kretarjatu K. S. „Samson '': Klub Sporto- 
wy „Samson'”, Łódź, Zawadzka 5, tel. nr. 
44-17, 


3) Tytułem prenumeraty komunikatu 
oficjalnego P. Z. P. N. za rok 1925 winne 
kluby wypłacić do dnia 20 b. m. skarbni- 
kowi Ł. Z, O. P, N: Ł. K. S., ŁTSG, Klub 
Turystów, S. S, „Union“, ŁTG. „Siła”, 
RTS „Widzew”, WKS, ŁTS. „Szturm“, 
GMS., PTC., Zgierskie tow. gimn., ŻSGS 
„Hakoah”, K. S. „Concordia”, S. S, „Ra- 
pid", S. S. „Pogoń”, K. $. „Orlę', K. S. 
„Samson'”, K. S. „Zjednoczenie", Łódź, 
Żyd. klub sp. „KĶadimah", Tow. sp. „Pros- 
na”, Ł. Ż, tow. sp. gimn, „Bar-Kochba”, 
Żyd, stow. gimn. sport. „Hasmonea”, Kal. 
żyd. klub G.-S., K. S. „Burza”, Żyd. klub 
sp. „Neszer”, H. K. S. „Victoria*, Tow. 
gimn. „Sokół” Zduńska-Wola, Tow. gimn. 
„Sokół" Zgierz, Rudzkie tow. sport. gimn, 
K. S, „Zjednoczenie Pabjanice, Stow. im. 
J, Słowackiego 


po zł. 2.40 | 
K. S. „Concordia” Piotrków, K. S. Ra- 
dogovia, Koło sport. zrzesz, pracow. Ban- 
ku Polskiego w Łodzi, K. S. Moszczenica, 
Stęporkowski klub sportowy i Zgierskie 
żyd. stow. gimn. sport, „Makabi'” 


po zł. 1.60 

4) W myśl uchwały zarządu Ł, Z. O. 
P, N. polecono komisji (patrz komunikat 
oficjalny Ł, Z. O. P. N. nr. 25) dodatkowa 
rewizję ksiąg, alegatów i innych doku- 
mentów w Łódzkiem tow. sport.-śimn, w 
lokalu tegoż w poniedziałek dnia 18 b. m. 
godz. 20.30, Szczegóły w ' komunikacie 
nr. 25 z dn, 24 grudnia 1925. 

5) Przedstawiciel tow. gimn. „Sokół'” 
Zgierz, zechce się zgłosić do skarbnika Ł. 
Z. O. P. N. p A. Kahna, Łódź, Ewange- 
licka nr. 17, front, III piętro, w sobatę 
dn. 16 b. m. godz. 19, celem rozliczenia się. 


Zawody hokserskie w bogni 


Staraniem klubów. sportowych Union 
w Łodzi oraz Krusche i Ender w Pabjani- 
cach zorganizowane zostaną w dniu 2 lu- 
tego w sali Filharmonji wielkie zawody 
bokserskie z udziałem sił zamiejscowych. 
Jak nas informuje p. dyr. Kannenberg na 
wcżorajszem wspólnem posiedzeniu wy- 
żej wymienionych klubów, postanowiono 
zaprosić Ertmańskiego i Menkę z Pozna-, 
nia, Klarowicza z Katowic, oraz Wendego 
i Ankera z Warszawy. Z miejscowych sił 
wezmą udział następujący bokserzy: 
Union — Stibbe, Waśner, ZĘ i 
Czarnecki, „Krusche i Ender“ — Biech. 
Wilczek, Lewandowski i Plewiński. Z 
Ł. K. B. weżmie udział Jarociński, Ger- 
bich, ze względu na to, iż podda się 
wkrótce operacji nosa, udziału w zawo- 
dach najprawdopodobniej nie weźmie, 
Przeciwnikiem Wendeśo z Warszawy bę- 
dzie Klarowicz. 
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Pożyczka amerykańska tafaina dla 


Umowa z „Banker Trustem związała nam ręce 


Pozbawiliśmy się Korzyści z wygodniejszej oferty trancuskiej 
Sensacyjne rewelacje dziennika KraKowskiego o roli dyr. Młynarskiego 
| i prof. Kemmerera 


„Mustrowany Kurjer Co- | żeli ta, której daliśmy już definitywne pier- 


Wczorajszy nia pożyczki różnice są również bardzo ja- 


dzienny" przynosi niebywałe rewelacje o | wszeństwo, skrawe. ZAW A Sj EARE ORE 
gokowaniach pożyczkowych, owadzo- rządowi coroczny doc miljonów | d 
E R A E WARUNKI POŻYCZKI AMERYKAŃ- złotych (amerykańska około 110), przy- 


nych przez p. Młynarskiego z „Banker 
Trust". Jeżeli odpowiadają one prawdzi- 
wemu stanowi rzeczy — istotnie ogarnąć 
musi nas czarna rozpacz i zupełne zwąt- 
pienie, czy jeszcze kiedykolwiek zdołamy 
wybrnąć z bagniska, w którem grzęźniemy, 


SKIEJ. 

Oferta amerykańska przewiduje po- | 
życzkę w nominalnej wysokości 100 mil- 
| jonów dolarów. Ta pożyczka jednak wsku- 
| tek fantastycznie niskiego kursu emisyjne- 
go redukuje się na 75 miljonów, pozatem 
3 Imiljony mają być użyte na koszta pro- 
wizji, Polska otrzymałaby więc właściwie 
pożyczkę 72 miljonów dolarów na lat 20, | 

poczem musiałaby zwrócić całych 100 mil- 


czem licząc się z tem, że przy dobrej go- 
spodarce dochody roczne z monopolu po-. 
| winny wynosić nie 200 milionów, jak dzi- 
| siaj, lecz conajmniej 350 miljonów—koa- 
| sorcjum zapewnia rządowi większość zy- 
sku z tej nadwyżki, rezerwując sobie u- 
' dział rosnący progresywnie, aż do najwyż- 
szego udziału 25 procent przy osiąśnięciu 
sumy 350 miljonów czystego zysku. W ten 
sposób przypuszczalny dochód roczny pań= 


Otóż w świetle uwag „Kurjera* opcja 
udzielona „Banker Trust'owi* co do przy- 
szłej pożyczki wygląda w ten sposób: 


Przez ręce p, Młynarskiego zobowiąza- 


| 
ło się ministerstwo skarbu wobec „Banker jonów dolarów. ; | stwa wzrósłby ze 150 miljonów rocznie na 
Trust Company” do nieprowadzenia per- Oprocentowanie roczne wynosi osiem | 250—260 miłjonów. 
traktacji z nikim innym o pożyczkę w |Í Pół į | Rozumie się samo przez się, że skoro 


Z dochodów monopolu w przeciągu 
tych lat 20-tu skarb państwa miałby otrzy- 
mywać co roku około 55 proc, tej sumy, 
która stanowi dziś czysty zysk: monopol. 
Ponieważ suma ta wynosi 200 miłjonów, 
otrzymywalibyśmy więc około 110 miljo- 
nów rocznie, Na amortyzację długu, pro- 
centy itd, jtd. szłoby rocznie 75 procent 


do marca nie wolno nam z nikim innym 
poza „Trustem' zawrzeć umowy pożycz- 
kowej — oferta francuska jest narazie dla 
nas nieaktualna i zdani jesteśmy na łaskę 
i niełaskę Trustu, 

Jednocześnie przynosi „Kurjer” bardzo 
krytyczne uwagi o roli prof. Kemmerera, 
która została określona jako funkcja 
„agenta - eksperta". 

Rokowania prowadzone przez p. Mły- 
narskiego, utrzymywane były w absolutnej 
tajemnicy. Ba! informacje — częstokroć 
prawdziwe — o przebiegu tych pertrakta- 
cji, uzyskiwane przez prasę drogą poza 
urzędową, były starannie dementowane. 

Wobec tego domagać się musimy naj- 
szybszego ujawnienia rokowań pożyczko- 


związku z zastawieniem, lub wydzierża- 
wieniem monopolu tytoniowego, a to przez 
przeciąg 3-ch miesięcy, to jest do marca | 
roku bież, W ciągu tego okresu czasu ma | 
się „Banker Trust” zdecydować, czy ze- 
chce przystąpić do rokowań o pożyczkę, 
czy też nie, przytem „Banker Trust" nie 
złożył rządowi żadnej propczycji, ani też | 
jakiegokolwiek zobowiązania, Innemi sło- | tej sumy, przeto czysty zysk skarbu pań- | 
wy, rząd ma związane na trzy miesiące | Stwa z monopolu wynosiłby dwadzieścia | 
ręce, nie otrzymując wzamian nic, prócz | kilka miljonów złotych rocznie, 


wizyty kański zaj 
Joego. Rercy OFERTA FRANCUSKA. +» 


a. 
b Oferta francuska przewiduje również 
pożyczkę, której wysokość byłaby w wy- 
niku rokowań napewno nie mniejsza, ale 
większa od pożyczki amerykańskiej, Wy- 
puszczonoby ią nie po 75, ale po 86 za no- 
minalnych 100, a oprocentowanie wynosi- wych z „Trustem', Do tego czasu wstrzy= 
łoby nie 8 i pół, lecz 7 proc. rocznie. | mać się musi spokojniejsza opinja z %ą- 

Co do dochodów przez przeciąg trwa- | dem o p. Młynarskim i jego dziele. 


Samo przez się związanie rąk nie było- 
by tak groźne, gdyby nie to, że jednocze- 
śnie z amerykańską otrzymaliśmy również | 
propozycję pożyczkową holenderską, wło- | 
ską i francuską. 


Według cytowanego źródła pożyczki 
te mają być znacznie korzystniejsze, ani- 


| 8 procent i 4 procent: 


obecne normy dolara manufakturowego 


Rygory Karne zamierza stosować związek eksportowy 


Przed kilku dniami odbyło się w związ- | W międzyczasie nastąpiła zniżka kur- | eksportowy podjął inicjatywę, zmierzają” 
ku eksportowym zebranie, na którem u- | su dolara, wobec czego związek uznał za | cą do przeciwdziałania pewnym niezdro- 
stalony został t, zw. dolar manufakturo- | wskazane oprzeć dolara manułakturowe- | wym objawom. 
wy, jako podstawa do dokonywania iran- | go na innej podstawie, | _.W. tym celu zwołane zostało na po- 
zakcji na rynku łódzkim. | Zamiast ustalonych pierwotnie 12 pro- | niedziałek, 18 b, m, o godz. 5 po poł. ze- 

Okazało się jednak, że, pomimo prze- | cent bonifikowanych przy pokryciu go- | branie przemysłowców w sprawie ustale- 
widzianych rygorów karnych, zaczęto | tówkowem oraz 6 proc, przy: ciu i nia rygorów za niestosowanie się do za- 
przekraczać ustalone normy. f wekslowem, ustalono na odbytem daj sad obliczania kursu dolara przy sprze- 

nie | 


Brano mianowicie za podstawę posiedzeniu jako normy obowiązujące 8 , daży gotowych towarów włókienniczych, 
najwyższy kurs dolara na giełdzie oficjal- | proc, i 4 proc. (ar) 
nej, lecz najniższy, Niezależnie jednak od tego związek |- 


Przyczyna ostatniego spad- 


ku: dolara 
„Hajnt” z dn, i3 stycznia twierdzi, iż 
spadek dolara w ostatnich dniach pozosta- 
wał w zwiazku z tem, że rząd rzuca obec- 


LekKomyślne szafowanie kredytem 


znów się rozpoczęło 
| Kupiectwo łódzkie zapomn%ało o smutnej przeszłości 


nie na rynek pne dewizy otrzymywa- 
ne od eksporterów, Pozatem ostatnio zna- | Po masowych upadłościach kupiec- ! Obecnie listę tego rodzaju „manipulan- 


cznie osłabło zapotrzebowanie zagranicz- | 
nej waluty w kraju. Przemysłowcy łódzcy 
nik kupują waluty z powodu braku gotów- 
ki, a także dlatego, że wielu fabrykantów 
otrzymało od swych zagranicznych wierzy- 
cieli prolongałę należności na dłuższy ter- 
min, Koła gospodarcze odnoszą się bardzo 
sceptycznie do polityki dewizowej rzędu, 
która uniemożliwia wszelką kalkulację, Li. 
czą się również z wzmocnieniem stagnacji 
w handlu ponieważ kupcy w oczekiwaniu 
dalszej zwyżki złotego wsttzymywać się 
będą od zakupów. Wyrażane są również 
obawy, iż obecny spadek dołara jest zja- 
wiskłem przejściowem i że z powodu za- 
kazu wywozu zboża dolar znów sie ročv!s- 
sie, gdyż zakaz ten zmniejszy dopływ wae' 
lut zagranicznych do Banku Polskiego, 


tów" uzupełnić należy nasłępującemi naz- 
wiskami (według informacji wydz. ochro- 
ny kredytu przy stow. kupców m. a i 
Sz. Jankielewicz w Wilnie, Kalman Bi- 
rencwajś w Ożarowie, Szmul Mundstykma= 
cher w Lublinie, B. H. Singer w Lublinie, 
Jakób Barchat w Białymstoku, Gramer i 
kupców, miesiącem regulacyjnych weksli. Neuman w Zawierciu, Sertler w Kielcach, 

Niestety okażuje się, że do Łodzi co- | atan Łaski w Chełmie i Akiwa Soifer 


raz częściej nadchodzą protesty tych wła- | w Wiśniowcu 3 


śnie weksli. i 
Może to za sobą pociągnąć katastrofal.- ławchi 
ne następstwa. Ubolewania godnem jest Jarosta wskiemu magazynowi 
krzedłużono nzdżór sądowy 
Na wczorajszej sesji wydziału handillo- 


to, iż kupcy prowincjonalni, którzy do- | 

puszczali swe weksle do protestu — obec- | 

nie zakupują'w Łódzi towary za gotówkę, | wego sądu okręgowego w Łodzi, rozpatry- 

lub na kredyt wekslowy, udzielany im, po- | wano podanie, wniesione przeż adw. 
| Szwajcera w imieniu firmy „Jarosławski 

| magazyn” Piotrkowska 19, w. sprawie 


mimo smutnych doświadczeń, przez firmy 
przedłużenia terminu nadzoru sądowego, 


Walne zebranie kumiectwa |  ... . 


twa na prowincji, zwłaszcza w Małopol- 
sćć, nastąpił okreś regulacji. 

Regulacje te dokonywane były czę- 
ściowo na weksle, częściowo zaś za go- 
tówkę, Weksle te wystawiane w paździer- 
niku są przeważnie w styczniu płatne, to 
też styczeń miał być, według określeń 


í Na niedzielę „zwołane zostało dorocz» Donociliśmy już we wczorajszym „Głos | Sąd' po naradzie, żważywszy, iż lirma 
np yaaa zebranie członków centr. związ: | sie" o skandalicznej wprost taktyce ktp: | solenńńie spłaca swe zobowiążania gdyż 
u supców i przemysłowców. Zebranie to | CÓW z kresów i Małopolski, którzy nie pła. ! dotychczas pokryła 20,000 zł, z dłtugu, 


wynoszącego 100 tysięcy złotych, przes 
dlużył termin nadzoru sądowego do dnia 
«4 maja b. r. (ib). 


posiaciąć Pai specjalne znaczenie zé 
względu na obecną katastrofalną sytuacj 
kupiectwa łódzkiego, 0% 


čili protestów, lub ogłaszali złośliwe upa- 
dłości, a którzy obecnie zakupują w Łodzi 
Kowary, Placaę za nie gotówką, 


Polski | 


——— 


| Francja 


Łódź 
15 stycznia 1926 r, 
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Dolar w obrofach nigaij- 
gieinyeh 


Kurs dolara w obrotach nieoficjainyck 
ulegał w ciągu dnia wczorajszego powaźe 
nym zmianom, 

Bank Polski płacił za dolary 6,95, vów- 
czas, gdy na rynku prywatnym kurs wy- 
nosił 7.80. 

W godzinach popołudniowych nastąpiła 
dalsza zwyżka do poziomu 3.00, Dopiero 
pod wpływem wiadomości z Warszawy, 
donoszących, że Bank Polski interwenjo= 


(wał w dostatecznej mierze na gie" te 
| warszawskiej, nastąriło zwiększenie po 


aży na rynku prywatnym w rezultacie 


| czs%o kurs uległ zniżce. 


W godrinach przedwieczornych dolara 
mi obracano po kursie 7.70 w płaceniu 
780 w oddawaniu. (rz) 


Rynek pieniężny 


Warszawska oiełda arzedowa. 


, WARSZAWA, 14go stycznia (Paty Ne 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujace: 

Dolary 7.15 


Franki franc. —— 


C7EKI. 


Bełgja —— 
Holandja — — 
Londyn 34,75 

N. York 7.20 
Paryż 27.10 
Szwajcarja 138.25 
Wiedeń 99.90 
Włochy 29.— 
Sztokholm —.— 
Kopenhaga —.— 
Praga —— s 
Pożyczka dolarowa 62.— . 

10 proc. pożyczka kolejowa 119.—. 
Pożyczka konwersyjna 43,50 - 

8 proc. pożyczka złota 100.— 


Glełia akcjowa 


Dyskontowy 5.40 

Bank Handlowy 1.75 — 2.00 
Bank Zachodni 1.00 

Bank Zarobkowy 400 
Elektr. Dąbrow. 0.55 
Chodorów 5.45 

Cukier 1.85, 1.80 

Nobel 1.48 — 1.40 

Lilpop 0.61— 0.69 

Norblin 0.93 

Rudzki 0.94 — 093 
Ursus 0.60 

Żyrardów 7.25 

Synd. Rolniczy 1.40 
Klucze 0.12 — 011 
Elektryczność 1.15 — 1.20 
Częstocice 0.80 

Węgiel 1.55 — 1.58 
Cegielski 0.19 


Natowania tłofono, 


W dniu 14-ym stycznia 1926 r. 
Za 100 złotych: 


Londyn 55.50 
Zurych 67.50 
Berlin 5751—57.81 
Gdańsk 71.18 —7] 54 
Prada 3 485 — 
Wiedeń czekł 98 45—08.95 

„ banknoty 97.25—98.25 


Urzędowa giełda rdańska, 


GDANSK, 15-96 stycznia (Pat), Na dzi: 
sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 
wg.ldenach gdańskich: 


100 dolarów . meryk. 519.25—520.52 
100 złótych polskich 71 16—71 54 
Czek na Londyn 25.20.76 


Teiegraficzna wypłata na: 
Berlin 125.598 — 125.704 
Warszawę 7207—72 22 


Notowania giołdowe w Paryża. 


PARYZ, 14 go stycznia (Pat) Zamknięcia 


gieldy. 
Londyn 129.42 
N, Jork 26 65 
Belgija 121.05 
Hiszpania 377 25 
Szwajcarja 515.25 
Włoch 107 65 
Holandja 1072,50 
P.aga 77.50 
Rumunja 1300 


Rotowanie sielawa w Londynie. 


LONDYN f4 go stycznia (Pat) Zamknię” 


cie giełdy. 

Piowy-lork 4.35 65 
Hólandja 14.08 07 

129.37 
Beldja 107.02 
Włocny 120,58 
Niemcy 20 40 
Szwajcarja 25.14 
Hiszpania 34:55 
Portttgalja 250 
Danja 19.5 

„Szwecja 4 15.35 


15.1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. Nr. 18 


Wielki atrakcyjny film głośnej wytwórni First NationalPictures 


„ICH GRZECH“ 


«4 Wspaniały dramat w 8-miu akt, z życia kobiety, szalejącej w wirze zabaw i millostek* 
ME. Reżyserja słynnego THOMASA H. INCE. 

ziem ism W rolach . ° 

ZARA awya: Mary Astor i Jacquelline Logan 


NAD PROGRAM; = NAD PROGRAM: 


Dziś ] dni następny ch! Amerykańska farsa w 2-ch aktach. 


E ; | Dramat. egzotycznych krajów i nieokiełznanych charakterów, rozgrywający się wśród dżungli oceanu w 8-miu aktach. 
B= (WRZ SBE IR y ga ÓW roli głównej najpiękniejszy i najwięcej 


Diis i dni następnych l męski przedstawiciel sztuki kinowej — MILTON SILLS 


NAD PROGRAM WYSTEPY ARTYSTYCZNE: 


1. Prolongowany na życzenie publiczności 


humorysta, monolog. = LINA ZAHRORSRA REECE ra aai 
RAZIMIERZ BA IO i piosenka wi. rep. X Opery crna: 
" ZOSIA TOKARSKA ii " ŁOWCA MOTYLI sengene 


Obraz wł: First National Pict. D Sala dobrze ogrzana 2D Początek o godz. 5-ei pp., Ost. seans o IO w. 


JA ETEN ZNP EEEE Ke ERA ŻAR O ÓWDZIE A 


» | WIELKA WYPRZEDAŻ INWENTARZOWA 


Najwytworniejsze OBUWIE, MESKIE od zł, 39.82 
OBUWIE DAMSKIE . 42.5 


. 41-28. D22 Sprzedaż inwentarzowa trwać będzie do dnia 25 stycznia r.b, ee 


e CZY WĄ 0 BH 


$ Pi otrKowska 


nk 


JODOTZ ż gb rv = Sar g + 


z gg” 


lwia Zew. Pretowników Bandlow, | B'arowych m. tohi! Aes 
Al. Kościuszki 21. 
W piątek, dnia 29-go stycznia r. b. o godz, . 


7.50 wiecz. w lokali własnym odbędzie się w pierwszym 
terminie 


Coroczne Walne Zebranie 


członków Związku z następującym porządkiem dziennym: 


EOE EN y w - 7 re z: T u IPA, ` $3 
ana 3 ag LAD PETRE ZER REA a szd BZ E: 


SALA FILHARMONJI 


SPOŁECZNE POLSKIE {g =+ 
GIMNAZJUM MĘSKIE 


TYLKO DWA WYSTĘPY 
w Łodzi, Pomorska 105. Tel. 32-17, 32-18. 


Zrzeszenia artystów opery warszawskiej 


W niedzielę, dnia 17 stycznia 1926 rm $ 
ć o godz, 4,30 po peł. 


1. Zasajenie i wybór Prezydjum. wystawiona będzie 
5 dczytani toknł > ; A > z 
Z an a Protakatay poprzedhiegó. Waląsgo Egzamina wstępne rozpoczną się w poniedziałek, dnia H A g K A sę 
5, Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 18 stycznia b. r. 29 i 
4 Połączenie Zwiazku ze Związkiem Zawodowym a - Opera w 4-ch aktach z tańcami Stanisław 
Pracujących w Handlu i Przemyśle. t SIER PERSA w Klasach A.i B. znacz p H a 
5 Wnioski Zarządu, nie zredusowana. ied doi 
6. Wnioski członków, Podania o przyjęcie kandydatów przyjmuje kancela:ja hoc, O godz BSO wieże l ai 
7 Zatwierdzenie budžetu na r. 1928, _ szkoły codz ennie w godzinach od Il-ej do 2-ej. 235 —2 st; 3 ' 
8. Wybiry Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu T?” 
Koleżeńskiego, i a, s m 
Wnioski członków, które miałyby być omawiane naf CO KAZ POK AA 39 ; 
BR Zebreniu, winny być — w myśl $ 38. Statutu — zło- ! Overa w 5 ciu aktach Gounoda. 
one Zarządowi do dnia 26 b. m. 261—1 f pm W W H Uwaga: Opery grane będą w całości 
W razie braku quorum — wymaganego § 45 Statutu Sa varz. Pomocy Sfudenfom » arszawie bez żadnych AAF AAR Chór, 


— Walne Zebranie zostanie odroczone do następnego ter- żydom w Polsce A. A. J. 3 R 5 
minu, który będzie podany do wiadomości czľonków drogą Oddział w Łodzi jest do wynajęcia duży: na 2—5 
ogloszeń w prasie. ZARZAD ? sa osoby umeblowany pokój z utrzy- 

AD. Zielona nr. 6, front, Il-gie piętro. | maniem. Wiadomość w Warszawie, ; 
ow; pac ful. oniadeckich 10, m. 4, I p. front. | © 


OBWIESZCZENIE. SeKretarjat SeKcji AKkade=;, SOK ZEE 08-53) 


Magi Podziood do wiad mickKiej czynny w poniedziałki, gody) pt 

, Magistrat m. Łodzi podaje niniejszen do wiadomości, |; 2 gł. 

że lsty płainików podatku majatkowedo od osób prawe Krk OB a IE ROI PY LOMBARD | LekarzeDentysta | 
| dł: 


nych w myśl art. 44 ustawy o podatku majątkowym z dn |  *rzyjmnie się zapisy na R” 5 j Š 3 
js 8 SEEN Dz. U). ARON 94, poz 746) wyłożone zosta- sA i IOTOWĘ 
y w biurze Wydzialu Podatkowego na rzeciąg 4 tygodni i TUNIS 
od daty niniejszego obwieszczenia. j AXGYJNY y AT : AZ 
Grupa nauczycieli szkół średnich organizuje dla ucz- 


Qsoby zainteresowane mogą przeglądać powyższe li- f arz d o 31, przeprowadził się 
stý w lokalu wymienionego powyżej Wydziału (PI Wolności a k 4 : i 1. niów (uczenic) kl. VII i VIII szkół średnich zbi 
2), pokój Nr 5, w godzinach od 10-tej do 12 tej w poł. zawala "Ze lać, i : ji NĄ, 


Orkiestra, Balet oraz własne deko» 
racje i kostjumy, 
Bilety od 2 zł. do 7 zł. już nabywać można 
w kasie Filharmonii. 264—1 


ów w Iamia | wznowił wydawa*- korepetycje w zakresie przedmiotów objętych pro. 

Łódź, dn. 13 stycznia 1926 r. 4 1-2 domó Berlinie m + ara na Piotrkowską 43. | ramem, opłata za 13 lekcji o AeA 15 zł, 
3 przyjmie kupiec właściciel domu, obez- | zastaw dru ka- EA ; ; A p 

MAGISTRAT m, ŁODZI N AZAM EErEE n O Eai DIOR SE t zgłoszenia przyjmują: Od godz. 4 - 5 po poł. p. Wł, 


PREZYDENT: (—) M. €ynarski | stracyjnemi. Oterty sub, „i. W. 2433" |bra i towarów. Gacki, Zachodnia 57, III p. Od godz. 5—6 


PRZEW, WYDZIAŁU: (—) L. Kulamowicz 252—1 |do Rudolt Mosse, Berlin SW.19. 203-3 256--1 3 SEZ | po poł. p. M. Markowicz, Pańska 18. 185.3 
( Ogłoszenia drobne liczą się po 10 Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 
W groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na ilość wyrazów, 
liczy Się podwójnie. Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla otiarujących 
t ogłoszenie 50 groszy. 1 zł. 50 groszy. 
SPRZEĐAZ i KUPNO | Ha EEN E AE RRA | DONIESIENIA ROZMAITE GIEŁDA PRACY 
rany z l w cjścier a. | 
OKAZYJNIE Rzgowska 15. wiadomość w sklepie rogowym. | CHART r SZOFER - MECHANIK 
do sprzedania 2 łóżka niklowe z materacami sprę- | 257—1I-m ; koloru ciemnego zaginę', proszę odprowadzić za | poszukuje posady. Oferty do adm. „Głosu* sub. 
SYnOWYyGD w <dobrym:stanie Kilińskiego 125,m, 25, | mamma | nagrodą: Andrzeja 42 m, 6. 233—2-d | „Mechanik“. 243—3 
235—2-k E ać i PoE HOP 
| POSZUKUJĘ MASKARADOWE WYKWALIFIKOWANA 
SZAFĘ | pokoju ładnie umeblowanego z oddzielnem wel- kostiumy do wypożyczenia, ulica Gdańska 64, -OlioWaw. ; potrzebna jest do więk d 
biurko, otomanę, maszynę, stół, leżankę sprzedam | ścjem. Oferty pod „a. a.“ do „Głosu Polskiezo* | mieszk. 12 Naborowski. ESEE lg peak Ee Poi 
tanio. Główna 55 m. 46, prawa oficyna,  234—1-k i 250—2-m | os » EEEE ae EA | mu sierot (Północna 38). Oferty prosimy złożyć 
REŻ aa dor z A A paa S | WE WTOREK u p. Kierownika, od 12 — 1 p, p. 254—2 
LOKALE MIESZKANIA | wieczorem w teatrze miejskim został zgubiony 
á x a A SKLEP, POKÓJ | pierścionek, wysadzany małymi brylancikami. POMOCNIK CUKIERNIKA 
SĄ O WYNAJĘCIA OD ZARAZ z kuchnią odstąpię. W dobrym punkcie. Oferty Łaskawy znalazca zechce zwrócić takowy za | z'2-letnią praktyką poszukuje pracy. R się 
413 pokoje z kuchmą, z werendą i wygodami w | do adm. „Głosu* sub. „Sklep“. 249—2-m wynagrodzeniem na Al. Kościuszki 69, m. 3. front, | pracować nawet tylko za utrzymanie. Wiadomość 
pon dla ludzi lubiących spokój i porządek. | —— - —— -c | II piętro, 258—1-d | u p. Wapińskiej, Wólczańska 168, 241—1 
fadomość u gospodarza, Wysoka 12.  247—3-m || Ea R sE == a NA JE W PORZ KA 
m m | 2, 3, 4 POKOJOWE | ZAGINĄŁ UCZCIWA 
} ODSTĄPIĘ mieszkania, wygody, zaraz do oddanfa i pokole | doberman, maści bronzowej z obrożą i kagańcem. | i pracowita panienka poszukuje jakiejkolwiek po- 
jeden pokój z urządzeniem krawieckiem za 400 zł | umebiowane. „Ogmiwo”* Sienkiewicza 67. ° Odprowadzić za wynagrodzeniem, Kilińskiego 124, | sady. magazynierki, ekspedjentki, kasjerki i t p: 
Nawrot 39. Weintraub. 230—1-m 253—1-m Wencel. j 240—1-d l Oferty do „Głosu Polskiego“ pod „HA-KA*. 
WERIIECZA TUTDI PE RAF, ERI F VEZANA RETRO T ATE DOREN WPRO R O E SEE DT STIONE. ZEN ANAA EET 
Redaktor i wydawca: Marceli Sachs, W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław iiagalski, 


| 


f 


